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Budowa polskiej szkoły.
Wywiad z miftistrem Łopuszańskim.

K iedy pod koniec X Y 1JJ. wieku grom y 
nieszczęść dziejowych coraz to .silniej biły 
w mirry narodowego gm achu, gdy polska 
Rzeczpospolita padała pod nożami trzech 
morderców i skołatano wewnąt m iem ' spo­
ram i i zdradą społeczeństw o nic mogło n i­
gdzie na zewnątrz szukać ratunku —  wów­
czas jeden z najszlachetniejszych synów  
3’oiskij Stan isław  K onarski, rzucił hasło : 
..Przez reform ę wychowania do odrodzenia, 
ojczyzny

I w tym samym roku. w którym  pryw a­
ta  i podłość kładły  rwc podpisy nu trak ­
tac ie . legał iż u ja cy  m rozbiór P olsk i —  po­
r/staje Kombyn,' E d u kacy jna. P yłu  ona 
pierwszciu ].oIskirm ministerstwem ośw ia­
ty . k tóre, p racu jąc w najtrudniejszych w a­
runkami, w ałcząc z ciem notą, obojętno­
ścią, złą. v, nią, pokonywało piętrzące siu 
przeszkody i wionie hasłu odrodzenia, sp o- 
ieczeńslw n piz.cz k : zcwionie wiedzy i k u l­
tury ..nie de poro wał o nigdy o łizcczypo- 
społilu j". K o m is ja  E d u k acy jna uratow ała 
naród. D ziałalność ludzi, którzy, gdy się 
okręt zucłiwiat na topieli, rzucili się na ra ­
tunek naw y państwowej —  ocaliła społe­
czeństw o. Skierow ała je g ó  m yśli i  dążenia
na nowe tory . I  ów ,,ośw iaty kaganek
k tó ry  przed narodem niosła, g arstk a  szla­
chetnych, stał się po .bodnią, k tórej blask 
padał jasna, smugą na długi szereg łat.

D zisiaj, w w olnej Pzcc/ypospoliiej odży- 
• w zją  te  samo hasła , k tóro  torow ały drogę 

wielkim  zamysłom K onarskich, Czartory­
skich  i K ołłątajów . Przetrw aliśm y niewolę. 
lAlo niewola- ta  w ycisnęl i, na duszy na ro­
du niezatarto piętna. I ł  zady rozbiorcze, 
zwaliwszy w gruzy gmach państwowości 
polskiej —  w alczyły z polską kulturą 
i ośw iata. Przebieg te j w alki znamy. Zna­
my dzieje germanizow :.nia W ielkopolski, 
W rześnie i ukazy Apuchtinowskię. W iem y, 
czem by ła  szkoła m oskiew ska I pńłsłcar —- 
i ja k ie  były  je j metody. W iem y, ja k  silnie 
sączyła ona jad  zgnilizny w  dusze ca ły ch  
ookolcii. I  zdajem y sobie sprawę, ja k  w iel­
ką będzie reforma- i trudną.

Ja k ie  będą -jej linie w ytyczne? W iedzia­
no,//.:} polskie .m inisterstw o ośw iaty ma w 
te j mierze dainko -idące rłan v . Aic, ja k  się 
one przedstaw iają —  o tein ogół społeczeń­
stwa nio był poinformowany. A  przecież 
kw estya szkoły  polskiej —  to jedno z n a j­
żywotniejszych zagadnień polskiego żvcia.

Powodowani toni przekonaniem, udaliśmy 
sic do m inistra oświaty, z prośbą o infonna- 
cye, ty czące planów przebudowy polskiej 
szkoły.

O berny kierow nik m inisterstw a ośw iaty, 
p. Ł o p u s z a ń s k i ,  je s t  jednym  z najlep­
szych fachow ców  w  swym zakresie. Nad 
o rg a n iz a c ją  nowego typu wychowania, pol- 
tskiogo pracuje od szeregu la t. B ad ał roz­
wój szkolnictwa zagranicznego w Anglii, 
robiąc uda Ino próby przeszczepienia tam ­
tejszych system ów  szkolnych na gruncie 
polskim . Organizował szkolnictw o ludowe 
w  b. Królestw ie, zaskarbiając sobie wszę­
dzie uznanie wśród sfer nauczycielstw a pol­
skiego.

W  rozmowie ze m ną znznaęzył p. mini

i W ielkopolski znacznie się obniżył. Szko­
ła  rosy jska i pruska tych  sił nam nie do­
starczała. J a k  się przedstawia sprawa przy­
gotowania nauczycieli do szkół powszech­
ne ch ?

W  b. G alicyi, ja k  wiadomo —  odpo­
wiedział p. m inister —  system  tego przy­
gotowania nio uległ dotąd zm ianie, chociaż 
je s t ona. gwałtownie potrzebna i w najbliż- 

zym czasie nastąpi. W  b. Kongresów ce r e ­
organizuje się sem inaiya prywatne w miarę 
ich  upaństwowienia na typ, k tó ry  w n a j- 

Fter, żo poruszy ty lko  najogólniejsze k w e - ! bliższym czasie będzie w Polsce obowiązu-

m or.kicm  praca na polu oświatowom wre 
bardzo żywo. "Wydała już ona, owoce. Stan  
szkolnictw a polskiego w b. dzielnicy pru­
skiej polopszas się wydatnie. Nio ulega też 
wątpliwości, ż.o obecne szkolnictw o wielko­
polskie przynosi i)cz porównania większe 
korzyści wychowawcze, niż dawna szkolą 
niem iecka. Jed n ak  w te j pierw szej fazie 
swego rozw oju przeszkód nie brak. Trud­
ność przystosow ania się wielu dawnych 

nauczycieli m iejscow ych do polskiego języ­
ka wykładowego, pomieszanie nauczyciel­
stw a m iejscow ego z nauczycielam i, napły­
w ają cynii z b. G a lic ji  —  to w szy-tko utrud­
nia szybkie skrystalizow anie się jednolitych 
mci,ul. Również n iestałość typu szkoły poK 
sk ic j w Pozna liskiem odgrywa, tu uiekorzy- 
stu ą  role i dia-legó poziom szkolniciw a do­
piero z biegiem  czasu''bodzie się mógł u ja ­
wnić'. Nio ulega jednak kwest vi, że i tu je ­
steśm y w pierwszy (di chwilach epoki szyb­
kiego rozwoju.

—  Ja k ż e  sio przedstawia rozwój polskiej 
szkoły w b. Kongresów ce ?

—  Zdecydowanie dodatnio. Można naw et 
powiedzieć, że wprost im ponująco. W  k ra­
ju . gdzie przed w ojną —  już po odliczeniu 
dzieci niżej la t 10 -— ilość analfabetów  do­
chodziła, do 00 % , guzie szkolnictwo indo­
we stało  ńa nadzw yczaj niskim poziomie, 
gdzie ilość szkół nic zaspokojnl* naw et m a­
le j cząstki potrzeb, gdzie wielkie gm iny, li­
czące po k ilkanaście lub naw et kilkadzie­
siąt wsi, nie m iały bardzo częito  ani jednej 
szkoły, a jeżeli m iały, to  ty lk o  jedną, a  już 
najw yżej dwie —  -z chwilą ustąpienia Ro- 
syan, objaw ił się żywiołowy pęd do oświa­
ty . Są  całe pow iaty, w których udało*się 
już zaprowadzić powszednio nauczanie. 
I l o ś ć  szk ół ustaw icznie w zrasta. W  ze-, 
szlym roku szkolnym w ynosiła ona 1 0 .500 ;' 
liczbą n ą u c  z y  c  i o 1 i wzrosła, do 15 .000 . 
a licZbrt Wczuiów ń o  jle d  n o g  o W 13 i  
Wuboc. braku sił nauczycielskich poziom 
szkolnictw a był zrazu bardzo niski. Napływ 
nauczycieli z b. Galicyi, m az bardzo sze­
roka akc.ya m inisterstw a ośw iaty, m ająca  
na celu  dokształcanie nauczycieli niekw.-di- 
fikow anycli, przyczynia ‘się do powolnego, 
d e  stałego podnoszenia sic poziomu. Dodo-' 
bnio na polu szkolniciw a średniego Ja jo  się 
zauważyć sta ły  postęp, wywołany ścishun 
p: zostrzeganicm k w a lifik a c ji miuezyc.iel- 
skicli, jako też  wprowadzaniem w  życie re ­
form, programów i metod nauczania.

—  P an  m inister wspomniał o kw alifika- 
eyacli nauczycielskich. Mówiliśmy o szkol­
nictw ie gaiicyjskicm , k torćgo poziom wda­
nie przez odpływ nauczycieli do K rólestw a

układu polsko-ukraińskiego. •
Podczas dyskusji nad wnioskiem socjalistów 

złożył prez. minTstrów S k u l s k i ,  następujące 
oświadczenie:

Rząd polski dąży do najrychlejszego zakoń­
czenia wojny z Rosyą. Tram dążeniu dano kil­
kakrotnie wyraz, w iząuowych oświadczeniach 
i w necie do rządu sowietów.

Brak jakichkolwiek dążeń zaborczych i impe- 
ryali.-iiycznych charakteryzuj© mi j  wybitniej 
sprawę ukraińską.

Co się tyczy stosunku do sowietów, istnieją 
dowody, żo bolszewicy nie mieli szczerych Jn- 
teacyi pokojowych. Rząd bolszewicki liczył na 
wybuch rewolucji w Tolsco, dalej na interwen­
c je  enteniy i swoje sukcesy militarne. Nadzieje 
te zawiodły. Si ważność polskich postulatów,

sty c reform y szkolnej. Dokładno przedsta­
wienie całości programów ministerstwa 
ośw iaty przekroczyłoby bowiem ram y dzien­
nikarskiego interwiewu.

—  Ja k a  je s t  w y t y c z  r. a  1 i.n.i.a roz­
w oju szkolnictw a polskiego ?

—  Należy rozpatryw ać tę  kw estyę w 
ścisłym  związku z zależnością dzielnicową: 
w by łe j G alicyi, gdzie szkoły by ły  stare i nio 
przechodziły zasadniczych zmian w okresie 
tw órczej pracy, w ojna poczyniła w szkolni­
ctw ie —  ja k  i we wszystkich innych dzie­
dzinach życia społecznego —  wielkie, zaró­
wno moralne, ja k  i m ateryalne spustosze­
nia. W obec tego, że w ciągu w ojny eałc 
rzesze nauczycielstw a odpływały zrazu do 
b. Królestw a, później do W ielkopolski i na 
Pom orze, nastąpić musiało silne obniżenie 
się poziomu szkolnictwa galicy jsk iego, k tó ­
rego linia rozwoju sljtnowczo spada, zaró 
wnę pod względem liczebnym, ja k  m ate- 
ryuhiym ( zniszczenie wiciu budynków i zbio­
rów, zam knięcie wielu szkól). Zjaw isko smu­
tne, r! o D ie'jniknione. gdyż O alk y a  obowią­
zana była ponosić te ofiary dla innych dziel

jacy . S ą  to  sem inarya pięcioletnie. P rzy j­
muje się do nich w zasadzie młodzież, k tó ­
ra ukończyła siedmioklasową szkołę po­
wszechną —  a w ięc młodzież, liczącą, n a j­
mniej czternaście la t życia. Ponieważ jednak 
szkół siedm ioklasowych, a  więc i n łoclzioży 
te j je s t  bardzo m ało, przeto ministerstwo 
ośw iaty założyło w b. Królestw ie cały  sze­
reg t. zw. „prepaiand“, t. j .  szkół dwukia- 
sowycli, k tóre młodzież ze szkół powszech­
nych przygotow ują do seminaryum nauczy­
cielskich. Krepa randy tc . połączone z regu­
ły  z internatam i, m ają na celu nie tylko 
kształcić, alo i wychowywać młodzież —  
i dostarczają seminaryom doskonałego ma- 
teryalu nauczycielskiego. Stan  sam ych sc- 
minaryów —  bardzo różny —  pozostaw ia 
naogói wiele do życzenia. N ajw iększe trud­
ności nastręcza brak  nauczycieli sem inaryj­
nych, zwłaszcza takich , którz.yby m ogli 
obejm ow ać w ykłady, wchodzące w zakres 
pedagogii i dydaktyki elem entarnej, łliu i- 
sterstw o będzie czyniło wszelkie usiłowania, 
aby poziom ssm inaryów  podnieść ja k  n a j­
wyżej, tak , by w ychodzący z nich nauczy- 

n ic polskich, zaczynających  budować wla- Jole!e byli prawdziwymi inteligentam i, wy- 
ene szkolnictw o polskie. Ministerstwo oświa- kształconym i zawodowo —  a nie półiutełi-
ty  dołoży starań, aby dalszy • odpływ za- gontami.
trzym ać, a następnie będzie się starało, by Oprócz drogi, w iodącej przez sem inarya, 
ogólny poziom szkolnictw a galicy jsk iego próbuje m inisterstwo dróg innych. Na uwa- 
w ydatnie podnosić. g ę zasługuje jed n a z nich, a  mianowicie ro-

—  A  w 'Poznańskiern ? czne kursy pedagogiczne dla uczniów i u-
>—  W  województwie poznmi-kiem J po- czonic, k tórzy  ukończyli połną szkołę śre ­

dnią. Kursów  .takich is tn ie je  już k ilk a  i da­
ją  one dobre w yniki; T ą  drogą m ożnaby 
uzyskać najlepszy nsaAeryał nauczycielski.
W przyszłości,- g dy  konieczność pośpiechu 
w tworzeniu now ych kadrów 'nauczycielstwu 
polskiego się zm nie jszy .—  roczny kurs pe­
dagogiczny zostałby, zam ieniony n a  dwule­
tni. W obec bardzo Znacznego polepszenia 
warunków bytu nauczycielstw a szkół po­
wszechnych. oraz w obec ua w ielką sk a lę  -za­
m ierzonej a k ry l budowy budynków szkol­
nych i m ieszkali d la  nauczycieli, oraz wy­
posażenia nauczycieli .w  kaw ałki ziemi, mo­
żna m ieć nadzieje. io 'd a  cię skierow ać do 
zawodu naucza-cielą .szkoły pow szechnej pe­
wną liczbo maturzystów, a 'zw łaszcza znacz­
niejszą' ilość' m aturzystek. N iesłychanej do- 
n ijsłoaei byłoby rzeczą,. gdyby to  prze wid y- 
włuiie się sprawdziło i gdyby w przywdo- 
śri kształcenie nauczycieli szkól powszech­
nych mogło odbyw ać się jed ynie tą  drogą.
Narazio jednak, zo względu n a w ielkie za­
potrzebowanie sił nauczycielskich musimy 
sio ogranicza* do niniejszej normy kw alifi­
k acy jn e j, a. w iec dą dwuletnich, a naw et i do 
i ocznych kursów d la osób z ukończoną szó­
stą k lasą szkół śipduich.
~  —  Gdy p ; niini^te.r .wypomniał o szkołach 
średnich, to  )iragpąjbym  w te j sprawie zn- 
dać jedno pytąuks Jmką orgauizacye szko­
ły  średniej zamierzą się wprowadzić ?

—  Gdy ty lk o  poziom szk oły  powszech­
nej należycie się podniesie —  odpowiedział 
p. m inister —  szkoła średnia zostanie zre­
dukowana, do piępiw klas wyższych. 01>c- 
enio redukcy a ta. pie da sio jeszcze w yko­
nać'. Przy w k śc lfre j, pięcioklasow oj szkole 
średniej musi je l c z e  tymczasowo pozostać 
trzechletnia p o  d b u d -o w a .. Podbudowa ta  
ma być wspólna jilJa w szystkich tvpów  szko­
ły  średniej, tak , że uczniowie dopiero po 
ukończeniu tych  trzooh klas niższych bę­
dą zmuszeni decydować się n a  w ybór ty ­
pu szkoły średniej. Typów tych  będzie trzy: 
matem atyczue-pjOi.y rodni ozy* (bez języków  I 
starożytny cli). , hum anistyczny (z łaciną) j 
i k lasyczny (z W in ą t  i greką.). W spólna i 
,,T>odbiidovvau nie będzie zaw ierała języków
starożytnych. . . . .  .

p « wbW.W»« jo a y n S e -ib y -f1̂ -  w  L tóom  .u-zeduje miejscową Kowisyal 
tulem próby. Do takich  próbnych typów
hędzio się zaliczał typ neo-hum anistyczny, 
bez ięzyków starożytnych, a k ład ący  szcze­
gólny nacL-k na naukę języ k a  i literatury 
pohk; :j, oraz na ldstoryę powszechną. W  o 
\v,sv;\ thich typa h obowiązywać będzio je ­
den tylko obcy języ k  nowożytny.

Myślą przewodnią przygotow yw anej refor­
my je s t  rozdrobnienie ogólnego zakresu wy­
kładanych przedmiotów. Dążeniem —  by 
uczeń nio uczył się zbyt w ielu przedmio­
tów. ą  za to na każdy przedmiot poświęco­
ną będzie • większa ilość godzin. N auka bę­
dzie m ogła odbywać s ię  w  .w olniejszym  1 ciu­
pie. a. tem tam em  będzie grunt ow ocniejszy.
Dzięki temu. uczniowie będą się zapisywali 
do poszczególnych typów szkoły średniej na 
podstawie indywidualnych zdolności i zi

€xpose premiera Skulskiego w kom. 
spraw zagranicznych.

Warszawa. (Telefonom). Dzisiaj po polndniuj zmierzajiioyeli do zabczpioczonla tylko swrtm 
odbyło się posiedzenie Koruisyi spraw zagrań:-.| £liUn, posiadania zrozumiał naród polski, dają.--
cznj cli. IiO/.pctryi.amk na nicm sjh .̂wc wmo- 4f.im, wyraz w konsol idący i uszystkicl: stro:.- 
sku socyalistów. dotycŁiccgo rokowań pokojo- . , 
v. Jc h  z bolszewikami, kwestyę polskiej dywizyi łUC
mi Pylicry! i wniosek Związku ludowo-narodo- Oprócz si'y moraiiuj, rozporządzę. Pc.slm do- 
wego w uprawie przedłożenia przoz rząd tekstu slalc.znę silą wojskową. Ortainie, świetne zwy­

cięstwa postawiły rol.-kę w takiej sytuacyi. że 
1 dały je j możność wznowienia pertraktaeyi po­
kojowych. Rząd pobki gotów jest odstąpić od 
żądania rckowiui w Borysowie, wymieni kilka, 
luny. h niii'jsecvvoś.-i, które jednak muszą ou; o- 
wladać wyłącznie tylko swemu celowi.

Po tom oświadczeniu p-i-miera .Slaibklcyo 
uznano wniosek p. Diencuiamm jako nieaktu­
alny i Komisy a przerzia nad nim do porządku 
dz"onn«'go.

Co się tyczy dywizji polskiej aa Syberyl, to
wiceminister D ą b s k i  odczytał cały szereg 'lo­
kum ont ó w dypi oir, ai y czn y eh.

W sprawie wniosku Związku ludowo-narodo. 
wego. o ogłoszenie tekstu układu z Ukraiuę,
złożył rząd oświadczenie, że układ ten jest ta j. 
nym i że jego publikacya nie może owe nie n:r- 
stąpić.

za za-
I

Cieszyn. (Telefonem). Stosunki w ZagłębiuIPlebiscytowa. Wysłano delogsuyę, która 
Karw ińsklem i bezgraniczny terror, stosowany' dala natyclnńns;owego usunięcia ż;jidarmt ryi 
przez Czechów, wywołał potężny odruch poi-i czeskiej. Gdy wioski członek Komisy!, p. li c r- 
skiej ludności Zagłębia. i n c s s o ,  uie dał zdecydowanej odpowiedzi, gór-

ciągu.

Bytom. P. A. T . Generalny strajk górników 
polskich na Górnym Śląsku, który rozpoczął

im-
biwauia. N astąpi rozdział młodzieży miedzy 
typy, z który"ii każdy skupi młodzież, zbii- 
ż/Ouą do ' lobie zdolnościam i i zamiłowaniem. 
Będzie się m ogła rozw ijać ju ż  w szkokieh 

pśrediuch samodzielna praca naukow a, szla­
chetno współzawodnictwo, kszftałcącc umy­
sły  i charaktery.

—  J a k  się przedstawia wprowadzenie w 
życie ty  cli re fo rm ?

—  W  b. Kró!esl;vio, liczącym  obecnie 51 
zakłady —  liczba ta  wzrośnie od początku 
nowego roku szkolnego do 84  —  nowe or- 
ganizaeyo i nowe progsałny zostały już 
wprowadzone. O bjęły one wszędzie fazy k la ­
sy  niższo, a  w ciągu najbliższych dwóch la t 
obejm ą resztę. W  ostatnich czasach wyda­
łem rozporządzenie wprowadzenia tych pro­
gramów w b. G alicyi od początku nowego 
toku szkolnego. R eform a zacznie się od klas 
najniższych, a  zostanie ukończoną najda­
le j rv roku rzkolnym 1925/C. S  z k  o ł y 
r e a l n e  zostaną przekształcone według 
programu m ir.istcryaluego na g im n az ja  „ma­
tmie.; yc7.no-pi'::yrodnicze“ , g im n az ja  realne 

i na „gim nazya bunianistyczno“, g im n az ja  
na. „g im n az ja  klasyczne^. Ze względu na 
większe rozpowszechnienie w b. Galicyi da­
wnych glmnazyów klasycznych, że względu 
ua w iarę w nie, przywiązanie do nich k ó ł fi­
lologicznych pozostawi się pewną ilość gi- 
mna/.yćw dawnego typu, aby dać możność 
porów osnia k’h z wprowadzanym p:zez mi­
nisterstw .) nowym typom ginmazyćw klasy- 
eznych. W  Krakow ie i Lwowie jKizostawi 
się po tarzy gćuinazya dawnego typu, a na 
prowincyi. w m iastach, m ających  w ięcej 
szkół średnich —- .po jednem . Dążeniem bę­
dzie. aby , o ile m ożności, w każdym mieście 
młodzież m iała swobodę wyboru między ty ­
pem m atcm atyczno-przyrodniczjTn a  hunia- 
niityeznym  lub klasycznym .

W  b. dzielnicy pańskiej reorganizacya 
szkół średnich zacznie się z początkiem  n o­
wego Toku szkolnego. T A D . K .

się w poniedziałek, trwa dalej i skończyć się 
ma 12 b. m, o gcdziiiio G-tcj. ót ri.jk jest jua- 
wlo i.up.Iiiy. JYodlug inforniacyj z miarodajne­
go żrćlin. Polskiego Zjednoczenia Zawodowe­
go, strajkuje 85?,; wszvotkVh rołiotników gór­
niczych. t. ,j. okoli 132.030 osób.

Na (ki kopalń Gćnmgo śląska 50 slanolo zu- 
pchńe, w pozostałych 8 ; rac u wsio wczoraj 
c k c l j 3 0 % rc-bcinilażw. Dzisiaj jednak, po 
ze rycntow anlu się, prr.cujó tam tylko 25% ro­
botników. Produkcja węgla ustala dzisiaj pra­
wie zupełnie.

Pr.ti.a wrocławska i berlińska donosiła, że 
strajk .zupełnie się nic, udał i takie wiadomo­
ści rozpuszczała górnośląska filia Biura Wolffa. 
Kom isja rządząca w Opalu ma teraz sposob­
ność naoczni go przekonan a się o kłamstwach 
liininicckk-h i zorganizowanej sile robotników 
polskich. K om isja  ma dowód, że robotnicy 
polscy są wr możności przepro'.wadzić strajk ge­
neralny, liutOiuirs.t Niemcy, którzy tym stra j­
kiem giozi:i, przeprowadzić go nic mogli, gdyż 
wtedy rolctnicy polscy przeciwstawili mu się 
stanowczo. Niemieckie organizacje górnicze 
wydały odezwę przeciw strajkowi, jednakże 
nie odniosła ona i.adr.ego skutku. Koniisya 
koalicyjna nabierze przekonania, że ze zorga­
nizowaną siłą robotników należy sltf poważnie 
liczyć, a siła ta  jest imponującą.

Nigdzie nio przyszło do niepokojów, aczkol­
wiek ze strony Niemców nie brakowało pro- 
wokaeyj, aby tylko wywołać krwawe starcia 
z robotnikami polskimi i skorzystać zo sposob­
ności wy warcia na nich zemsty przez żądanio

usunięcia ich z Górnego Maska. Narazić straj­
kowali tylko górniej-, gdyby jednak Id* stia ji: 
nie odniósł pożądanego skutku, to jest. gdy­
by kom isja koalicyjna fti.j* dała zr nor nie*: !;•>', 
iż żądania politjTzne masowych wieców prć- 
skieh 7. dnia 25 kw ietnia h. r. z- :/;mą speł­
nione, to w udy wybuchnie nowy strajk, do 
którego przyłączą się także robotnicy febry­
czni i kolejarze, a ludność wiejska, która prze­
stanie dostarczać żywności dla Niemców w 
mieście, przeznaczy tę żyv aość dla strajkują­
cych robotników.

Na wszystkich kopalniach r o b n f j u m i e ­
ścili następującą odezwa/. W  « miedzi.,lek i we 
wtorek strajkują wszyscy gónrcy. .,Siclie”łaii.«- 
w cnry“ i zbrojne bandy niemieckie urządzały 
napady dnia 2 maja "na spokojną ludność pol­
ską W Op&u, Raciborzu, Bublińcu. Dnia 1 m i­
ja  zamordowano w Zawodzie niewinną kobie­
tę. W Mysłowicach porąbano szablami dwóch' 
robotników. W  Opolu Orła polskiego wyrwa­
no i wrzucono do O3ryt, Zarząd kolei w Opo­
lu wyrzucił z pracy Cfllł kolejarzy Polaków. 
Odezwa -wzywa do zachowania podczas stra j­
ku porządku i spokoju. Jeżeli żądania ludu 
polskiego, uchwalone na wlcęr c.b. odbytych .di*. 
25 kwietnia b. r. nio zostaną, spełnione. ..Fi- 
c]ierl!cits\vchr’y“ i ą^pjtatorzy tu przebyli ni': 
zostaną usunięci, jeżeli płe zcstauio dla Niem­
ców zaprowadzony przymus paszportowy, io 
wtedy robotnicy polscy we wszystkich zaw< - 
dach urządzą strailc generalny i 7. żadnej ko­
palni nie wyjdzie ani jodna beczka węgla a 
strajk potrwa aż do wyzwolenia Górnego Pla­
ska od terroru niemieckiego.

im.
Gdy nastąpiło zerwania rokowań z boi szew i- 

kami, przeważna część prasy zagranicznej wy­
stąpiła z zarzutami przeciw Pcłsoe, iż z powodu 
takiej drobnostki, jaką jest miejsce rokowań 
oraz kwestya zawieszenia broni, zerwała per­
trak tac je  pokojowe. Posądzano Polskę również

my stwierdzić, że obecnie cala praw e pn-a. 
francuska i angielska, z wyjątkiem prasy socya 
listycznrj. c i e s z y  się szczerze z naszych zwy­
cięstw i jest nam życzliwa.

- W  A n g l i i  ministerstwo spraw wojskowych 
wydało w dniu 29 kwietnia b. r. nawet ofieyal- 
ny komunikat do prasy,1 w którym tak objaśnia 
pobudki naszej ofenzywyr „Ponieważ bolszewi- 

o awanturniczy rmperyaiizm. Szczególnie A u - ! cy c-dmowi!) spotkania się z delegatami poiski- 
g l i a  nawet ofieyałna nie lłryla swego niezado-jni v. lrdejscu, zapiopoiiowniKm przez rząd pi,’ - 
wolenia i dala do zrozumienia, że ewentualnie skt. wstępne rokowania pok.ojrwe został* zójtż 
wywrze na Dolską p r e s y o  w kierunku z a w ar- wane. W konsckwencyi Polacy rozpoczęli efen- 
cia pokoju. ^  . zywe na froncie ćOO-kiloiucirowym od Prypeei

Tymczasem przyszła polska pomyślna o f e n - j a ż  do Dniepru. Zdaje się, iż wojska narodowe 
ż y w a  ua Ukrainie i —  z a p a t r y w a n i a Peilury współpracują w południowym odcinku 
zagranicy uległy zasadniczej z m i a n i e .  Moic- frontu':.„ „Mcrnmg Post'1 powiada, że Polska
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sta j*  się głównym czynn:ki'm  rmrnowagi i ładu 
w Europie wschodniej. „Times" winszują nam 
Sukcesów, aie ostrzegają, abyśmy się zbytnio 
nimi wac 'upajali. Jedynie lifchalno-anoijjdiowy 
,.Daily News and Lcad; t “ wola, żc Poloka pro­
wadzi wojnę zbrodniczą.

We F r a n c y i .  występuje przeciw Polsce tyl 
ko prasa 9®cya4'styczua. „Humanite" opowiada 
cuda o siłach armii czerwonej, o megalom. liii 
polskiej. przop® wigda. że afenzy wa po.ska skoń 
czy się niepowodzeniem, w: eezc e wzywa pMski 
piAefaryat, abv w ystąpi przeciw zbrodniom 
■wy eh kiv równik ów.

Natomiast francuska' prrsa narodowa wazyst 
kich odcieni jest (Hu nas pclna uznania a nawet 
ontuzn&ziuu. zwłaszcza dia armii polskiej,

Półoncyariwy organ mnristcistwa spraw zagra 
niranłych ..Le T e r* f* ',  początkowo ograniczał 
się do jrodawa^ a rzeczowych wiadomości. Tfo-
pJ; L O W dflń zntuieszcsa mapkę Ukrai- 
l.i, i oznacza, tę cxęść Pałidd bisu oryczm j. '-tira  
na mocv nieładu z PełJura ma należeć do UkAd- 
ny. jaśtę im ie  pisae: „Przypominamy, że Pada 
Najwyższa nie wyznaczyła wschodnich granic 
Polski. Lkład pnlśko-ukraińsfc' również nie wy­
znacza gimuc wschodnich Ukrainy. Pozostawia 
tę sprawę Ukrainie, która ma je sobie wykre­
ślić w 2godzie z IU».>ą'. Potem umieścił „Le 
Temr,?“ - wstępny artykuł Ja rn  Herbef.Aa p. t. 
„La I ologne se defand". Autor w artykule tym 
przedsfawia. że Polaka «. owadzi w nimejszym 
wypadku wyłącznie walkę obronną, aby s«b*e 
zapewnić. beząń-eczp ńsfcwo. W  dalszym ciągu po­
daje, że Polska zum-L ie słusznie postąpiła, nie
godząo s;e  ’c broni przy pertrakta-
cnw h r.wil.- ■ "t.v1 cpm. P,o!p^«wil, oni
bod-dło bowiem o to aby podczas zawieszenia, 
won mogli p-owadzić agitacyę wśród armii poi 
stio j. Ohstając przy Borysowie, również ml«Ti
p.Jn ny a JvŻ ■ '  ' w; : , '
ło tvl'-o o zwłokę, ponieważ brak mu było ma- 
tem abi wojennego. Obciął więc zyskać na cza­
sie. t<e’ -ze’»v py liczyli także na zmiany w  Niem 
czfech. Tcmczascm zaś gromadzili wojska, a w 
okolmy Równa «&ai wystąpili z ofenzywa. W 
końca nodaje .. ren.ps", że zamiarem Polski w 
te j ofnńzy nie było rozpędzenie bolszewików, 
zdobicie materyahi w ojskow yo i utworzenie 
międzrc Polską a mlminiem U osy i —  p.lóstwa 
nienodłegiego. „I>la utworzenia Tego paiistwa 
Polska zawarła t  aktat z rząilcm iftraińslUmi 
Petlurr. Kz.M polski n’S£chce okrt śl'ć. ani na­
wet odgadnąć jakie stosunki b< rla panować po-
■DiędzT r ' n "svą...

Polska che* tv!ko m'eć racice, mioć spokoj­
nego sąsiada, i umożliwić temu sąsiadowi korzy­
stanie z jego og- iwinych bncacrw nafura)nvch 
z peyetkiem dla całej Europy. Tak jak marsza­
łek Piłsudski oddał DźwYisk Ł " * Tsznm. którzy 
wsrAłnraco’iva'. 7 a nols’ s 
dowanem jest oddać Rijów UTreińcom. którzy 
współpracują z nim w wyzwoleniu swego kraju. 
Będąc wierną tyra zasadom/Polska da wielki 
prz'kład. 4n.k jrtk oddała wielką usługę, wypę- 
daaiac bnfszewłków z {Teramy, rolsl™ bodzie 
miała prawo spodziewać sk). że jej rząd weźmie 
odtąd ud? ał. na stopi® równości, we wszyst­
kich naradach, na kł iVwch je j interesy rozstrzy 
gane hedą. Oi-azva plaśnie się nastręcza. Pol­
ska zada wzięcia udziału w konfercnoyi w Rpaa. 
Dla uzyskania Tej słusznej satvsfakcyi Polska 
może Tesyć na puparri® Francyi1'.

Jacoues B a i n v 111 e z „Action frar.caisc11, 
który jeszcze w styczniu b. r. powątpiewał bar­
dzo w siłę i ź-cwwność Polski, teraz w ten spo­
sób pisze o mej: „Polska, która się wzmacnia 
z dnki na dzWi. romraszając obawy, jakio mo­
żna bvło mieć co do je j zdolności utworzenia 
państwa, powzięła ofenzywę przeciwko zagra- 
żaiacej jo i oddawna czerwonej armii i odniosła 
sukcesy poważne. \ wyniki wojskowe nie są 
mniejsze od rezultatów politycznych... Tjbsjr-atkit 
brłszewików była przyśpiessona powstaniami 
chłopów ukraińskii-h poza iih frontem. Zręczny 
układ, który genbrał Piłsudski zawarł z Petlurą 
przynosi swe owoce. Polaka rozpoczyna na no­
wo swój historyczny pochód ku połudn‘o-wscho 
dowi.. Niema Po]ski bez Ukrainy, niema Polski 
z wielką Rosyą. Wojna, którą Polacy prowadzą 
■przeciwko holszewKDiowi jest wojną narodową, 
której skutki, być może ogromne dla przyszło­
ści F.nropy, k'edi ś zobaczymy’1.

Następnie nan lazując do upadku tatarskiej 
republiki A'serhpjd';anu wobec sowetów i zdo- 
byc;u Baku przez bołseeiwików. powiada, że jest 
to bolesny cios dla polityki anciełskiej i wywo­
dzi ie  z nrzykładu Polski i Azerbejdżanu . naj- 
łcniej widz my. na kogo możemy liczyć w F.uro- 
pic. a czego musimy się wystrzegać w Azyi. 
Przystosujmy sie do tych faktów. W  Azyi dzia­
łajmy bez megalomanii, bez nieostrożności. W 
Europie —  traktujmy tak, jak one na to zaolu- 
griją re narody, które współpracują w obronie 
cywil;zacyi równic dobrze przeciwko Niemcom 
jak  i przeciwko holszewilomn. Po’ska zdobyła 
sobie nowe tvtuty do t.egor aby ją uważać za 
równą wielkim souisznikom. Jeśli otwiera się 
drzwi do Spaa Mullerowi, zan" n się je otworzy 
Leninowi, to o wiele lepsze mamy powody do 
otwarcia ich PatVowi 5 Pihudsk:cmu‘‘.

KatoIiekn-repubI'kański dziennik , J .ib re Paro­
le" zajmował dotąd stanów sko względem nas 
niechętne. Gdy jednak przyszły wiadomości o 
sukcesach naszych, wywodzi, że bolszewicy 
przedstawiają siłę tylko w Azyi a nie może się 
ostać w zetknięciu z europejską siłą zorganizo­
waną, Jedynem rozwiązaniem kwes vi wscho­

dniej jest więc rozdrobnienie Rosyi a stworze-. czem porywającą mowę wygłosił p. Gruszecad. 
nie silnej Polski. Imieniem miasta przemawliał wioemrez. Rolle.

„Figaro" pisze, że Polska postąpiła bardzo Wieczornicę, urozmaiconą śpiewami chóralny- 
roztropnie, zapewniając Pełlurę, że wycofa swe mi, przemowami i doWsunacyami gości gómo- 
v, ojska z Ulcraiiy. „Jest bowidm rzeczą zasadni j śląskich, j a t  również znakomitymi popisami 
ezą, p.'sze, aby nie dostarczyć żadnego pre- solowymi śpiewaczki p. Hofmaaiowej’ tudzież 
tekstu rosyjskiemu nacyonalizmowi, który nie Aeklamaeyą artysty dtam. Bystrzjróskiego, za- 
mógłby patrzeć spokojnie na przedłużającą się • kończyło podniosłe przemólylienie ka. rektora 
okupaeyę poi =ką na Ukrainie. Poza tem obo- | KorzonkiewiVza.
wiązkiem naszym jest przyznać, że wojska poi- i UROCZYSTOŚĆ STRAŻACKA. Wczoraj ra- 
sk‘e, odrzucając gwałtownie ku wschodowi gro- j no odbyła się doroczna uroezj-stość strażacka, 
żbę bolszewicka, oddały Europie wielką u słu -; po nabożeństwie w kościele św. Floryana,
gę... Za to powinniśmy być im wdzięczni!"

Te głosy prasy zagranicznej są bardzo chara­
kterystyczne 3 pouczające. Z jednej strony zwra 
cają uwagę na niektóre problemy, pominięte 
nawet przez naszą prasę, z drugiej strony' pou­
czają nas, że w pobtyce znaczenie mają przede* 
wszystkiem fakty dokonane i sukcesy' realne. 
Gdy rfer>zywa nasza na Ukrainie wzięła obrót 
pomy ślny, zmieniły się też na naszą korzyść na-1 

| stroje zagranicy,

czają się. niezg^ab rym rysunkiem, brakiem nume­
ru sery i są odbit* u* "lichym papierze. Wczoraj 
w jednym t banjrów skonfrkowano 13 sztuk ta­
kich falsyfikatów. Przyniósł je pewien żyu w pacn 
ce, zawierającej 2 mik on] marek. Dochodzenia 
policyjne w tej sprawie w toku.

WŁAMANIE. D< mieszkania dyrektora szpitala 
św. Ludwika. Dra O. Langa, przy ul. Studenckiej 
1. 25, włamali się nieznani sprawcy i skradli gar­
derobę, wartości 10.000 teor. i rewolwer belgijski

doskonała komedya francusks X. Domiar „Polo­
wanie na mężczyznę", k.tórp seemfe naszej przy-.

któro odprawił ks. prepozyt Kulinowski,. plu­
tony straży pcrlamcj ze szfan iaraaui defilo-

Z Folsltf f w świata.
ZA DAWNE ZBRODNIE... Dzienniki lwow­

skie donoszą: Druga orygada ukraińska i część 
trzeciej, które poddały się wojskom polskim, zo-

. : jk . , j  , , _  stały rozmieszczone w obozie w Płoskirowie.wały na pl. Mateiki przed dyrektorami Tow. J. . .  - Wsrod ofreerow tych brygad znaczny procenty.zat ubezp” zzeń. pov.zem na udekorowanych! . . - ■.» . - 1 .,
• i • • ■ , , , . ■, .„  stanowią Niemcy i zydzi z dawnej armr au-zielenią i  kw.atami samochodach powroesły do v  .  ,n, hł

koszar.
JUBILEUSZ DYR. SZATKOWSKIEGO. To-- 

warzystwo wzaj. ubezpieczeń święciło wczoraj 
rzadką ■nreczystość uczczenia 40-1 et ni ej pracy 
dyr. Henryka Szatkowskiego. Po nabożeństwie 
w kościele św. Fioryana, zebrali się dyrektoro­
wie i urzędnicy Tow. wzaj. ubezip. w sali Rady 
nadzorczej, gdzie na podwyŻŁzemu zajął miej­
sce jubilat i  rodziną. Pierwszy przemówił dyr. 

W  czasach, gdy materyalistyczną ku ltu ra, Dydyński, który podniósł obowiązkowość i
rzadką wytrwałość na posteronla: zasłużonego 
jubilata. Dyr. Paszkowski zaznaczył wdzięcz-

^ r c j j u r ą  „ R p w m  f e r u m " .

święciła tiyumfy. gdy bejwględna przemoc ka­
pitału budziła w duszy =ibotnika najgoreze in­
stynkty, gdy zdawało sijj, że idee przewrotu so­
cjalnego będą nową ewangelią dla klas pracu­
jących. upośledzonych, wydziedziczonych, ode­
zwała ŝ ę Stolica Arostol1 ka przez usta wielkie­
go Papieża T^ona XITL Została Ogłoszoną wte­
dy, t. i. 15 maja 1801 roku, epokowa encyklika 
panieska ..Rerum noyarum", w której Namiest- 

tnik Chrystusowy wygłosił słowa pociechy dla 
irobo+ntków rozstrząsnął sumienia pracodow- 
eów. a wobec wrogów Kościoła stwierdził, że 

nie znmedliuje on wszystkiego, co śnrertelne i 
ziemskie" i że „obyczaje chrześcijańskie powię- 

■ kszaja koniecznie dobrobyt oraz powściągają 
; nadmierne pragnienie bogactw i pożądanie roz­
kosze".

. Jeżeli kiedy, to teraz po 29 latach encyklika 
ta jest akł ualną, darzy nas bowiem naiikaani,

! napisapjguii jakby dla czasów obecnych: „Pra- 
icodawcy niech pi>m:ęi.aj;j, o swych obowiązkach; 
lobotniey niech dr cli od«  praw swych sposobem 
codziwrui; wszyscy niechaj pamiętają o tem, 
że najpierw trzeba wskrzesić obyczaje chr»e,śei- 
jiuskie, poireważ bez nich nie nawinie zdadzą 
s>e wynalazki roztropno,ści c«y6to ludzkiej*'.

Nauki te winniśmy wziąć do serca i pójść za 
ich wskazaniami: a wtedy raeniej rozwijać s'ę 

1 lu dzie Ojczyzny naszej odbudowa, w której po­
tężniejący z dnia na dzień chrześeiiańsko-uaro­
dowy ruch robotnicze tak znaczny 
udwRw

ność in stąd u eyi dla pełnego inicjatyw y praco- 
w. ika. a zarazem wyraaił nrdaieję, *e w  chwili,

stryackiiej z Galicyi wschodniej. Kilku z nich 
aresztowano obecnie za okrucieństwa, jakich 
dopuścili się na ludności polskiej za czasów 
inwazyi ukraińskiej na Lwów, między innymi 
pułkownika ukraińskiego Ciekana i Maeury- 
szyna. Odstawiono ich do Tarnopola Areszto­
wano również ukraińską trupę teatralną z 20 
osób, która ostatnio pozostawała na żołdzie 
bolszewickim w Winnicy i Lityni. Odstawiono 
ich do Lwowa.

JA K  TC NAZWAĆ? ..Trybuna Belska" dono­
si, że pan, W ł o d z i m i e r z W i t o s ł a w s k i, 
właściciel dóbr Wojciechowice w pow. przemy- 
ślańskiin, sprzedał staw b. ukraińsSienm wój­
towi, zawziętemu Rusinowi, mimo, .że miał ofer-

swoi? Boy.
POŻEGNALNY WYSTĘP j  .DWTGl BRZOZO\V4 

SK IEJ. W dzj !T|Bz.em przedstawieniu „Hr. Lnk ‘ 
; Bomburga" w Teatrze Powszechnym pożegna się 
i z publicznością na czas dłuższy priin,-donna ope- 
i retki naszej, p. Jatt.ziga Brzozowska.

Z TŁATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Sobotnia premiera nowej operetki Stefana Tur­
skiego, z muzyką Michała Swierzyńsldego, p. t. 
„Miłostki wojskowe", zapowiada się świetnie. 
Pokup na, bilety bardzo ożywiony. Premiera bę­
dzie zarazem jubileuszem reżyser^operetki naszej 
Andrzeja Lełewicza. ^

KONtiERTA ÓY HF0NIC3NE W „bAGATELI". 
Dziś (wft czwartek) c godz. 11 w poludme Tj-n- 
cert popili,•u-ny. W niedzielę o godz. 11.30 a poŁ 

koncert symfoniczny. Solistą będzie znakomity 
phi/iistc,, nrof. g. Ebenherger.

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: W pró­
bach znajduje sie świetna itomndya Hennequine‘a 
* . prezosoca , o której wznowienie z rozlicz­
nych stron, się upomina.no.

1 T-EATR¥ NOWOŚCI komunikują: W piątek 
wystąpi po raz pierwszy śpiewnezk rosyjskich 
te trów, Wlcdysi-wa Poiecka, w ..Manewrach 
5 ^siennych".

‘A.

snia gratulacyjne od prezydenta Fedorowicza, 
członków prezydyum miasta, podnoszące za­
sługi jubilata, jako radcy miejskiego, oraz sze­
reg" depesz z kraju. Wkońeu jubilat dziękował 
w serdecznych słowach i urzędników wezwał 
do gorliwej pracy w dzisiejszej chwili, gdy 
przed państwom naszem, na nowo powoła-nem 
do samodzielnego bytu, otwiera się wspania­
ła przyszłość.

O ZUŻYTKOWANIE B. UJEŻDŻALNI W O J­
SK OW EJ. Piszą do nas z miasta: Czyta się 
nieustannie w  dziennikach o braku w Krako­
wie lokali ma pomieszczenie cfficerów nowo­
powstających ■".rzędowi i t. d. . zachodzącej 
wskutek tego potrzeby rek^- Irowaa ia, pomie- 
szkań w domadi prywatnych. Wobec tegro nâ  
loży zwrócić uwagę władz kompetentnych, że 
przy wylocie ulicy Lubicz istnieje obszerny 
budynek po dawnej ujeżdżalni wojskowej, o- 

blerzo j Pró * io n y  cd dłużssego czasu, który, nie mając 
żadnej opieki, narażony jest na coraz większe 

Ku uczczeniu 29-tcj rocznicy ogłoszenia en- J niszczenie, gdyż już obecnie liczne okna te- 
cykiiki „Rerum novąrum“, Śhmzn’ , nazwanej F *  budynku^ są pozbawione częściowo szyb. 
„Ewangelią robotniczą1, urządzają krakow skie' Spodziewać się należy, że i  czasem, ich zupeł- 
organizacye cbrześdjaósko-robotnicze w liczbie1 n'e zobrakuie, szkło bowiem jest dziś bardzo

„ . „  . - tk/TYj. /,tV\Y /.tCLClUu IŁ lŁSillU W J, IllrJliU , .Atź J l ł id l  \JLv.U
a\ y ,wzed nami otwiera się o rzymie 1 e i tę na kupno ze strony Polaka, właściciela mlv- 
ddalama? jubdat n & M  b ę to e  pracewał d\*\ zasilanep0 w l J toa  dl;lw Vv ten sposób
instytucyi, swieeąc przykładem młodszemu P '“ Ipodciął p. Wifóslawski byt połskiomo przed- 
kolenm. Po kiSku jeszcze przemowach wręczo- j gie5 iorSV^u 
no ■ dyr. Szatkowskiemu kwiaty 6 wzniesiono 
na jego cześć okrzyk, poceean odczytano pi-

4f5-e.:u
UROCZYSTY OPCfSÓD

w niedziele dnia 16 maja b, r. z następującym 
programem:

I. O godzinie 9 ranc odbędzie sie w kościele 
N. Maryi P. p o n t y f i k a l n e  N a b o ź e ń -  

. s t w o, które odpraw: ks. Infułat Arohipresby- 
ter Czesław Wądolny i wypowie okolicznościo- 
we kazanie. W czasie nabożeństwa śpiewać, bę- 

jdzie wzmocniony chór Katolickiego Stow. po- 
emociue handlowych. Na Nabożeństwo przyjdą 
: Stowarzyszenia ze swoich lokali w pochodach 
jze sztandarami.

Ił. Po Nabożeństwie odbędzie s"ę w sali katol. 
Domu Robotniczego przy ul. św. Tomasza 37. 
u r o c z y s t e  Z g r o m a d z e n i e  z porznd- 
Icipm dziennym: 1. Zagajenie. 2. Referat „Ency­
klika Rerum Novarum a robotnicy" red. Jana 
Puchałki. 3 Przeniów:enie delegatów. 4. Odczy­
tanie i uchwalenie rezolucyj. 5. Zakończenie. .

K@OAS!SCJL
Kraków, 13 maja.

połiętnym materyałem a wtedy budynek stanie 
się przytułkiem opyszków i włóczęgów. Nale­
żałoby więc, aby dotycząc® czynniki zajęły się 
jak najspóeezrAej ocaleniem tego budjmku oó 
zujiehiego zniszczenia., pr*o*maczajaie gc na jafcl 
cel pożyteczny.

PRZECIW SZKODOM POLNYM. Mngkdrat 
za pomocą onlakatowanych obwieszczeń wzy­
wa publiczność, aby wspierała władze w za­
pobieganiu szkodom polnym praoz czuwanie 
ead dziećmi i młodzieżą, pod je j opie.cą pozo­
stającą, oraz przez wstrzymywanie innycłi osób 
od wyrządzania szkód. Wszelkie uszkodzenia 
własności polnej będą karane przez magistrat 
jako przestępstwa póło we, o ile nie podpadają 
pod przepisy ogólnej ustawy karnej, łub inmycn 
szczegółowych ustaw, a nadto szkodnik obo­
wiązany będzie niezależnie od kary wynagro­
dzić wwządzonn szkodę.

PIERWSZE WYROKI W PAŃSTW, URZĘDZIE 
WALKI Z LICHWA. Wczoraj odbyły się pier­
wsze audyeneye w wydziale adi-jWStraryjnym 
karną m peństw. Urzędu walki z lichwą. Przepro- 
wadz.ono szereg rozpraw, po kt.órych skazano 
kupców przeważnie za brak cen. uwidocznionych, 
w sklepach. I tał skazano Jana Piaseckiego

To samo pismo donosi, że pani Teresa Tehórz- 
nicka z Turkocina sprzedała 100-morgowy fol­
wark spółce, złożonej z 4 żjdów, jednego Ru­
sina i jednego Polaka.

IN STYTUT 2YDOZNAWCZY. W  dniiu imie­
nin Naczelnika państwa grupa wojskowych, 
walczących na froncie, przysłała na ręce re­
daktora „Myśli Niepodległej", Niemojewekiego 
1281 rb. i 825 marek, •f, prośba, by kwotę po­
wyższą obrócić jia  cel „odżyd/enia państwa 
polskiego". Myśl ofiarodawców skrystalizował 
p. Niemojewski w te<n sposób, że zaprojektował 
utworzenie „Iiistytutu żydoznawczego". Oto 
.jego 'Cele: ma on „grupować dokoła siebie i wy­
chowywać żyóoznawców, popierać badania ży- 
doznawczc, organizować je, zbierać na ich pu­
blikowanie odpowiednie fundusze, dbać o roz- 
pow 3zedh«iian5e literatury żydoznawefioj, a 
przed7wszystl«em być odpowiedzialnym ezsr- 
mierzem sprawy przed trybunałom umysłowo- 
śca całego cywiiizowanego śzśata, iżby wie­
dziano, że to nie jest ruch barbarzyński, ale 
ruch skierowany przeciwko potężnej reszt1 e 
barbarzyństwa, które się rozsiadło na naszych 
ziemiach. Sekcya' popularna instytutu żydo­
znawczego ma praoować nad ujęciem tych 
wR7,yetldch środków praktycznych, które będą 
właśbiiwe, by myśl, zdobytą tw drodze badania 
umiejętnego, wprowadzić w życie".

Tald® zndamiŁ. suawia sobie za ceł nowa, 
i daj Bożo, owoani w dobre wynii i  pracy, in- 
stytucya. Oó wieków ju i zjawfiall się u nas 
kida®, którzy postrzegali, że przyczyną pano­
wania żydów w Polsce jest nasza nieznajo­
mość żydów i ich organizacji. Atoli wysiłki 
ich i cenne publikacje zwyczajnie szły w za­
pomnienie, z powodu braku ciągłości w pracy 
u ich następców.

„.Jesteśmy głęboko przeko.iam" —  pisze red. 
Niecnojewski —  „że bierzemy się do rzeczy 
znaczenia historycznego. A miło nam stwier­
dzić, ż® pierwszy grosz na ten cdi przyszedł 
z frontu od wojskowych".

_ _ _ _ _ _ _  •

Zawladotnlenia i kocmmflćatw,
ZBIÓRKA NA OCHRONKĘ W  LUDWINO-

W IE. Magistrat zezwolił komitetowi Domów 
rodzinnych im. madeusza Kościuszki na zbie­
ranie składek publicznych w dniu 13 b. m. 
na ochronkę w Ludwinowi®.

„PRZEMYSŁ I HANDEL", tygodnik wydawany 
(dzierżawcę firmy Leona Grabowskiego) na 300. przez Ministerstwo przemysłu 'i handlu, 'utworzył
mk., ewentualnie 2 dni aresztu, Rozę Mandni- reprezentację rodakeyi i afaministraryi tego wy-

NASTĘPNY NUMER „Gf.OSU NARODU", j baum, Józefa Dzidka, M. Bukowską, Sarę ’ vuor.  dawnictwa na Małopołskę. którą powierzono rc-
z powodu przwitdająccgo w dniu dzisiejszym! stein, SaJomeę Brand na grzjwnr po 500 mk. doktorowi Romanowi Woyczyńskicrau.
uroctzysteeo świerf WniehowBita-pienia Pań- (ewent- 2 dni aresztu). Szymona pfcstfelda na 400 _ OGÓLNE ZEBRtANIE Arcyleartwa Miłoskądzia'  ł ' | nwir orDO'?tii\ T?r\wn 1 in Innn-r»r Ufą. ?, r. . , . . i mk. (dni aresztu). Rozalię Langer na '!00 mk. -i Banku Pobożnego odbędzie się w piątek dnia 14
skiogo i Obowiązującego z tego powodu zupeł- U  dni 3T_X Wischnitzera na )O00 mk. (4 b. m. o godz. 3 popoł.
nogo spoczynku, wyjdzie w sobotę rano o z w y-. dni ar.) i B. Pr^gera na 200 mk. (1 dzień aresztu). | POLSKIE TOW. KRAJOZNAWCZE urządza 
kłej porze. | REWIZYA W CUKIERNI. Wczora.i po poł. j miesięczne żebranie członków z odczytem p. insp.

CHŁODNE DNI. Od tygodnia zapanować do- Pa,‘stw' U7 ? d W . 2 Poprowadził rewj. J .  Udzieli „O Białorusi", w sobotę dnia 1ó b. m
, : : „j A '5 , ■; 7.vę w cukierni Malewskiego przv ul. Karmeli- o godz. 6 w sali wykładowej zakładu zoologicz-

WYŚCIG
00

. . 5„i. ;  “ ‘ , ■, ' VĘ w cuKieriu i»m,!i'.WBKiego przv ui. n-anneii- u gouz. u w Ban wykładowej
1 . ’ 1 ®resztą zwykle około połowy .rj;iej i skonfiskował olórzynre ilości ciastok i tor- nego U. J„  ul. św. Aimv 6.

maja, kiedy przypadają trzy dni t .  7.w. ..lo.ło-. to w . wypiekanych, mimo zakazu, z mąki pszen- OLTMPIJSKI KWALIFIKACYJNY 
wyoh świętych" Pankracego, Serwacego i B o - : nsj* Majowski órganonr państw. Urzędu walki.z li- KOLARSKI na przestrzeni Kraków—Zator (i00 
nifacftoo t i 1° 13 i 14 n  ila p ; , ™ , . !  _ 'iwą stawiał opór wobec czego przybył ki-ro- kim.) odbędzie me we czwartek dnia 13 b. m.n.raceę,o, t. . i -  irf i 14 maja. P iew szy ra- nik wywiadow{.7Cj;ro ; z;4ąda* otworzenia Start i meta u wylotu ul. Kaiwaryj ddej w Pod-
dycyjn.e zimnych dni, dzień wczorajszy, sprzc- tsinycli schowków. Znaleziono w nich 5 centn. górr®, o godz. 1 po południu.
niewierzył się jedrak samemu sobie, gdyż by-.metr. męki i znaczne ilości tortów i ciast. Ma-; WYCIECZKĘ DO DUBIA I CZERNEJ urządza
ło znac.znie cieplej, niż dni poprzocUiich Oby jewskiepo skazano na 3000 mk. grzywny, ewen-■ Ptdfk. Tow. krajozniiwcze w niedzielę dnia 16
d?:eń św. Zofii zakończył nareszcie tradycyę i * tt  ̂ u - r  i o M  W * * 7}  0 7, rano; E®wrót o 6 wieczorem.v , , , , . . . .  .. KONFISKATY. Państw. Urząd walki z lichwą ZgłnszMua od piątku włącznie.

Kresu „todoiwych świętych i przywrócił nam ;przeprowadził rewizyę i TTirscha Licbliclia w CHLEB CIEMNY z mąki runwińskiej, po 1 k:v. 
prawdziwą, ciepłą, a tak upragniona wiosnę, iPodgórzu-Płaezowie i skonfiskował 90 beczek Mi- 'na osobę, za odłączeniem 7/ odcinka celcbowtgo.

ifSlĄ/Ę-M SKUP SAPIEHA wyjechał wczo- WT maszynowej, 17 beczek benzyny i 24 b czek będą wydawały piekarnio i sklept rejonowe w 
rai na kilka dni do Krzeszowic celem udzif 'a- 1 wJl»B,iny- u  Mieczysława Mikuiaka w Dębnikad, tygodniil następnym od 18 b. m., w ernie po 17 K, 
niń ^  rr.. „ C iidzici, - skonfiskowano 6 i pół Mgr. tytoniu; u Mendel- .-żyli U mk. Ob fen., nadto wydadzą sklepy re-
n ia  W K r z e s z o w ic a c h  l W OknllPV M r n m o n t J l  1  - i  ła in n     j   r -  -- ■ • - - - *

A e p e r lw  tecrfra « *e j.  hu. $,
Czwartek 13 b. m.: Po poł. „Ciemne siiy‘!*

wieczorem „Par. pose1" Fijałkowski;'-,.
Piątek 14 b. m.: ,JPan poseł" Fiialkowski.^.).
Robota i5 b. m.: „Pan poseł" Fijulk^wskirwo..
Niedziela 16 b. bq.: Po poł. ,,Ponad śni ;c*“ 7.o- 

rom&kie^o; wieczorom „Pan posełłt F ija łk ow sk ie j

R e ;jr  • n tc jsk ie iy  teatru powsaschne ?.
Czwartek 13 b. na.: Po poł. „Hr. Lukserrl.ur-"- 

wieerorem „Krakowlaey i górale".
Lohota 15 b. ro.: Po raz pieiwszy „Mii-sit.i

wojskowo", op eretka w 3 aktach St.‘ Ti:rshfei-u 
Mnzyka_ M. Ó W ierzyńskiego.

Niedziela 16 b. m.: Po poł. „Ewa"; wieczorem 
„Kwiat paproci".

H e p e r tw  „ B a p a id i11.
Czwartek 18 b. m.: Po poł. „Sprawa Kais-ro"; 

v,ie-"orem „Jastrząb".
Piątek 14 b. m.: Zakochani".
Sobota 15 b m.: Po poł. „Jaś i Małącziu";

wieczorem pZafeockani".
Niedziela 16 b. .n.: Przed poł. IX Knncer f ■. m- 

foBtczny; po poł. „Twarz i maska"; wioczftrrra 
„ZiiKOchani".

Repertuar teatru „Nowości".
Gzwi.rtek 13 b. m.: Po poł. „Sybiila"; wieczorem 

„Cnotliwa Luzajipa".
Piątek 14 b. m.: „Manewry jos^nno".
Sobota 15 b. m.: „Sybiila".
Niedziela 16 b. m.: Po poł. „Sybiila"; wieczorem 

„Targ na dziewczęłat1 • ■

, . okolicy Sakramentu .pilna przy ul. Dietlowskie., znaleziono Lajny ma j jonowo i konsumy po 50 dkg. b i a ł e j  m a k i
j r5n rzm owama. razyn. w którym były znaczne ilości pasty, farb, j a m e r y k a ń s k i e j za odłączeniem 78 odcinka

POŻEGNANIE GÓRNOŚLĄZAKÓW W tor-! poić(ilanv i t. d mąw.nego, w cenie po 7 K 70 h, czyli 45 mk. 85 f,
kową wieczornicą, odbytą w ' -UkUrzu n o -l Wczoraj organą policyi wraz z woj-' -
fra rćiszkaósk n £  i • i V...1 j skiem urządziły w Krakowie i okolicy obławę na

h ri/ . 'i Krakuw zdeinchrlizo- . popisowych i dezerterów. Aresztowano killaidzie-
wanych Dorno,“lazaków-TTalierczyków, jak ró- sięeiu popisowych i dezerterów, w czem znaczny 

nież witał spoiw zastęp świeco Drzćffyłreh Proeent stanowili żvdzi.
•______  , V ^  '■ C ł l C 7 V 1 i r ! l  T l f t T i r M A D I / C

Z w o j- ,z a  1 kg.

wm
Gómosiazaczek. Zebranych gorąco powitał im .' FAŁSZYWE TYSIĄCMARKÓWKI. W Krako-
rro,v obrony kriwdw v„ o  ' „  wie pojawiły się w obiegu fałszywo noty 1000-

^ ^  Rzymeiko, po- i markowe. Brak w nich druku wodnego, odzna-

Z teatrów krakowskich.
7. TUATRU IM. J .  SŁOWACKIEGO komuni­

kują: Dzisiaj wieczorom „Pan_ poseł", który na 
' wr-,zorajszej premierze spotkał się z gorącoro przy- 
* jęciem. W przygotowaniu, jako najbliższa nowość.

Głćwne mieisca suDskrypni.
Ekspozytura Urzędu propagandy pożyczki 

państwowej w Krakowie podajo do wiadomo­
ści, żc Ministorstwo Skarbu pismem z dnia
7 ma;a, L. pr  uznała na terenie dziaiar-
nia Ekspozytury następujące instytueye finnu- 
sowtr za główne miejsca subskrypcyi:

1. Polska Krajowa K asa Pożyczkowa, od­
dział w Krakowie, Wiśina 7.

2. Bank Krajowy Filia w Krakowie, Plac 
Szczepański 8.

3. Małonoiski Banlr dla Haiidlu i Przemysłu 
w Krakowie. Rynek GL

4- Poł«ki Bank Przomysłowy Filia w Krako­
wie, Rynek Gł,

5. Bank Hipoteczny Filia w Krakowie, Ry­
nek Gł.

6. Powszechny Pank Kredytowy Filia w K ra­
kowie, Rynok Gł.

7. Ziemski Bank Kredytowy Filia w Krako­
wie, Plac Maryaćki 9.

8. Akcyjny Bank Związkowy dla Spółek Za­
robkowych i Gospodarczych Filia w K no 
kowie, Mały Rynek 4.

9. Bank Handlowy Filia w Krakowie, uL Wl- 
ślna.

10. Bank Kupiectwa Folsl-iego Filia w Kra2’ 
kowie, id. Pij areka.

11. Bank Ztżiązku Spółek Zarobkowych w Po­
znaniu, Filia w Krakowie, Rynek GL 19.

12 Centralna Kasa Spółek Rolniczych w Kra* 
kowie, Reformacka 3.

13. Krakowski Bank Komercyalny w K rako­
wie, L'nia A— B.

14. Miejski Zakład Kredytowy w Krakowie, 
Pałac Sniski.

15 Polski Fundusz Wdów i Sierot w K ra k ó  
wic, uL Wolska 19.

16. Towarzystwo Aacyjne „Merkur" Filia w 
Krakowie, ul. Floryaiiska.

17. Wiedeński Bank Związkowy Filia w Kra­
kowie, Linia A— B.

18. Powraeehny Bank Obrotowy Filia w Kra* 
kowie, Rynek Gł.

19. Bank Ziemski w Krakowie, ul. Marka 8.
20. Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie, un_ 

Straszewskiego 28.
91. Kantor Wymiany A. Raczyński w K rnko 

wie, Linia A—B.
22 Kanior Wymiany Ripper i oka w K-rako- 

wie, Rynek Gi. 17.
23. Bank Oszczędnościowy w Krakowie, Mały 

' Rynek 4.
24. Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń w 

Krakowie, ul, Basztowa.
25. Wiedeński Bank Lomoardowy i Eskoitto- 

wy Filia w Krakowie, Rynek GŁ 12.
26. Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w K ra­

kowie, ul. Basztowa 8.
27. Miejska Kasa Oszczędności w Krakowie, 

ul Szoitalna.

SKŁAD'PAPIERU I GALANTERVn I W  K P A K O W I F

MICHAŁ SŁOMIANY P j przy ul. sławkowskiej 24
167
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28. fowiato.wa K* Oszczędności w Kiako- 
prie, iii. Pijamka.

29. Miejska Kasa Oszczędności w Białej..
30. Bank Krajowy Filia w Białej.
d l. Miejska kasa Oszczędności w Bochnią 
ćż . Poniatowa Ka: a Oszczędności w Bochni. 
W8.; Powiatowa Kasa Oszczędności w B-zesku. 
34. Powiatowa Kasa Oszczędności w Chrzano­

wie.
Só. Kasa Oszrzędaości miasta Dąbrowy.
36. Pow iatowa Kasa Oszczędności w Gorli­

cach.
37. PoJska Krajowa Kasa Pożyczkowa, od- 

*■ ' t a ł  w  J a i l e .  '
38. Polski B ark  Przemysłowy, Ekspcwj tura w 

Jwśio.
S9. Mitsj^ka Kasa G,«e*ędw>A,i w Jaśle.
40. Powiatowa v asa Oenozędności w Kolbu- 

seowej.
41. Kasa Ctszczędnośei miasta Krosna.
42. Po ski Bank Pnw»y«towy F d k  w Krośnie. 

Powiatowa Ł ast Oszosędusści w Mielcu.
41. Towarzystwo ZJlieżłło*© w MieW .
45. Bank Ztwmli dla Kresów w Laś *rśe.
46. Powiatowo. Kasa OszczęduftSci w Myśleni­

cach.
47. Polska Krajowa Kasa Pożyczko ca. od- 

ttaiał w Nowym Sąoeu.
48. Midska Kasa Oszczędności w Nowym Są­

czu.
49. Powiatowa Kasa Oszczędności w Nowym 

Targu.
50. Towarzystwo Oszczędności i Pożyczek w

0  święci rtHe.
51. Kasa Oszczędności miasta Podgórza.
52. Pn-' :r!t(«ra Kasa Oszczędności w Ropczy­

cach
53. Miejska : -a Oszczędności w Rzeszowie.
54. Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, Od­

dział w Rzeszowie.
55. Kasa Oszczędności miasta Ftrzyżowa.
50. Powiatowa Kasa Oszczędności w Tarno- 

■u-zegu.
57. Miejska Kasa Oszczędności w Tarnowie.
58. Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, Od­

dział w' Tarnowie.
59. Powiatowa Kasa Oszczędności w Wadowi­

cach.
<50. Powiatowa K .sa  Oszczędności w Wieliczce. 
6 !. Kasa Oaczędności miasta Żywca.
62. Biclsko-Piflski Bank Eskontowy w Biel-

33. 'Fowarzsytwo Oszczędności i Zaliczek w
01 «i.riue.

64. Wszystkie Urzędy Podatkowe.
65. Towarzystwo Zaliczkowe Urzędników w 

Krakowie, ul. św. Jana 14.
Wszystkie Filie będą otrzymywały świade­

ctwa. imienne, w/głodnie oWigacye i druki od 
swych Central i im 1 ędą składały sprawozda­
nia z obrotu świadectwami imiennem1 z r. 1920. 
a  Centrale Urzędowi Pożyczek Państwowych 
w Warszawie. Senatorska 29. 41 iłeby jakaś in 
stwUicya finaaeowa. nie pomVc9*czona w po­
wyższym spiwe, chciała być uznaną za główno 
miejsce sobskrygcyi. należ,y wnieść pismo z 
urzrdowem poleeemem darego Starostwa 
wprost do F J  sp,»,vtiiry Urnędu pro,*gaudy 
pożyczki państwowej «• K rakowie. która na 
procy upoważnienia Ifinisławwtwa. Hkarbr ma 
prawo przyznawać'1 iwt.ytucyona finansowym 
charakter głównych mi-isc subakrypcyi.

Dyroktor Ekei-ozyUiry:
Prdf Wijjoonty < Ntur*.

DobM«zvrt^a ustawa.
Od dria 6 b. m. obowiązuje ustawa w spra­

wie o g r a n i c z e n i a  e p r z e d a ż y  n a p o ­
j ó w  a l k o h o l o w y c h .  Ograniczenia te od­
noszą «ię do napojów, zawit-rających więcej 
niż 2.5%, a mniej niż 45% alkoholu. Napojów 
bowiem, zawierających nad 45 % alkoholu, al­
bo fuHe. nie wolno pod żadną postacią dla 
spożycia sprzedawać. Z uwzględnieniom tych 
ograniczeń nie wolno podawać, ani sprzeda­
wać napojów alkoholowych między innemi: 
nieletnim niżej lat 18, uczniom szkół niższych 
1  środnir-h, w bufętach kolejowych i budyn­
kach wojskowych oraz fabrycznych, następnie 
domach ludowych i budynkach, oddanych do 
użytku służby publicznej.

W n i e d z i e l e  i ś w i ę t a  n i e  w o l n o  
n i g.d z i e  s p r z e d a w a ć  n a p o j ó w  a 1- 
k o li o 1 o w y c, h, począwszy od godz. 3-cicj 
dnia przedświątecznego do goJz. 10 -tej rano 
dnia poświatecznego. Następnie —  w miejsco­
wościach, gdzie zarządzono pobór wojskowy, 
lub wyboi y, wreszcie nota obrębom miasta 
wojewódzkiego, lub powiatowego w czasie tłu­
mnych zeh-ań. iak jarmarków, odpustów i t. d.

Lic? ba wtrmjae^cb szynków nie może być 
powi',T “zena, a począwszy od 1 stycznia 1021 
szynki zostaną zmniejszone w tym stosunku, 
żc na 2500 miesz1 ańców może przypaść naj­
wyżej j<“dno miejsce detalicznej sprzedaży 
napojfw alkoholowych. Nadto poszczególne 
gminy mogą przeć głosowanie powszechne 
zwykła większością uchwalić zupełny zakaz 
sprzedaży napojów alkoholowych. Głosowanie 
to może zarządzić zwierzchność gminna albo 
z własnej inieyatT,w” . kito musi to uczynić na 
żądanie jednej dziesiątej części mieszkańców 
gwiny którzy 21 łat skończyli.

Wszelkie wykroczenia przeciw tej ustawie 
'będą karane grzywnami do 100.000 marek 
i aresztem do trzech miesięcy.

Miejmy nadzieję, że ustawa ta sprowadzi 
na społeczeństwo błogosławione skutki i przy­
czyni się do podniesienia moralności, a nadto

spowoduj© ograniczenie lekkomyślnych' wyda­
tków na trunki i wytrąci b ro i z ręki naszym 
„neutralnym”.

Wiadomości poiilyczae.
—  „Narodni Listy" i praska „Trybuna” do­

noszą, iż między W ę g r a m i  a P o l s k ą  za­
wartą została konweneya wojskowa, Węgry 
zorganizowały nową armię, 6O.O0O żołnierzy 
i 30.000 żandarmów stoi już pod bronią. Cel 
doniesień czeskich jest zrozumiały.

—  Ja k  wiadomo, Roman D m o w s k i  po­
wrócił w dniu 28 kwietnia b. r. do Paryża z 
Algieru, gdzie przebywał dla. poratowania zdro­
wia. Wobec korespondenta „Gazety Warszaw­
skiej11 oświadczył Dmowski, że ma zamiar .po­
wrócić w krótkim czacie do Polski, aby zdać 
sobio sprawę z je j pólożeaia wewnętrznego, z 
je j stosunku do sąsiadów i t. d., przyezem jest \ 
możliwem, iż jako delegat polski na kouferen- w

towicach ogłosiły odezwę, w której zagroziły, 
że na wypadek uszkodzenia przez Niemców 
wydawnictw polskich, górnicy polscy wysadzą 
w powietrze wydawnict>*a niemieckie, a za 
każdy zdemolowany sklep polski zniszczą 10 
nienreckich. Jeżeli Niemcy wywołają napady 
na Folaków? Ind polski sp.awi im wówczas 
drugi Grunwald. —  Przestroga ta poskutkowa­
ła i Niemcy swych niecnych zamiarów zanie­
chali. Widocznie tylko' stanowcze argumenty 
przemawiają Niemcom do przekonania.

t  t  -yszozegóJniemfem p—iestępsłr' k a k  ogc -415.60, żądają 423.5(J, mrrki niemieckie po 100 
z winnych wojny. Rząd Rzeszy przesiał to pi plącą 402.50, żąaają 4i6.50, w transakcyacl 
snw> do nacuprokuiatoryi ipańsi.wa. 410, -dewizy na Lotudyn płacą 770, żądają 784,

Nauen. P, A. T. Ag Radio. Nowy spif prze- na P&ry4 płacą I j.90, zadają 1?30, na Zurychi 
stępców wojennych zawiera 45 nazwisik. Niema 3500, żądają 370C, na Tra^ę Ttlacą 3C5,
w nich wymienionych ani H i n d e n b u i g a ,  z3dai4 399, u 1-ansakcyacL 392, Berlin płacą 
ani n a s t ę p c y  t r o n u ,  ani L  u d e l  do r f ft, 420, żądają 441.

R3N IEC  PRAC PRZYGOTOWAWCZYCH DO 
PLEBISCYTU  W CIESZYŃSK1EM.

ale jest większa część oficerów rozmaitych sto­
pni, między nimi szereg komendantów loda 
podwodnych.

Nauen. P. A. T. Ag. Radio. Na pierwszej li­
ście imiennej przestępców wojennych znajdują 
się między innymi, marszałek poL gen. von B il-

WYKA7 8IEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 12 naja 1129 r. u n*.

Warszawa. ^Telefonem) Według informa- 1 0 w, gen. voti K i r c h b a c h  i czterech komen 
cyi, otrzymanych z Cieszyna, Komisya pb*i- . bantów łodzi podwodnych, między ;ymi Arnold 
scytowa pw.ewiduje zakończenie prac ■wzygo- P a r r i e r e
towawczych do dnia 12 łipca b. r.

WvB!k; wyborśw na Pomarzn.
ZWODNICZE NADZIEJE NIEMCÓW. !

Olsztyn. P. A. T. „Warmelanderztg.“ podaje,, 
że wybory do Reichstagu niemieckiego Prus 

Grudziądz. P. A. T. Ostatni wynsŁ wyborów wschodnich i terenów plebiscytowych odbędę

eyę pokojową będzio miał nic
nia. Wyrazi! on zarazem zdanie, że narazie nie [(narodowe stronnictwo robotnicze) 82.282 glo- seyt zostanie ukończony i że całe terytoryum
uważa obecności swej w Paryżu, jako dolega- bów. na listę 2 (meroiecką) 51 708 głosów, na wróci do Niemiec,
ta, za peżadaną, gdyż brak mu ścisłej znajo- listę 3 (związek ludowo-narodowy) 27.95G. na
inótsci stanuwzoczy w Polsce. Dlatego chce tom listę 4 (niemiecką) 11.435, na listę 5 (polskie
rychlej wyjechać do kraju. stowarzyszenie ludowe ua Pomorzu) lr23 . na
u  ........   na...........i .... iiiwii iiMTty j ^  (l3- l3- S.) 2827, na listę 7 (stronnictwo
J j chł ecśdj ańsko- l udowe)  4330, na listo 8 (stron-:

Z Rady ministrów.

8nlszew'tka afera szBieaKUska.
Warszawa. (1 elefonom). Wychodząca w  K  0- 

, - . . . , . . , . P e n h a d z e „Politłken“ przynosi sensacyjne
we s^onmetwo robotnicze. kreWnfe wyrazme w ilidom oici 0 szpiegowskiej roli Litwinowa

Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na oofeie- ,^ f. Wŝ ys!^ '° 1 f  ̂ który organizował" w KopeiAadze cały aparat
dzeniu dnia 10 maja zatwierdziła ^  nr7.v«ńi»A b  q S «. .t«Z*riAe f«fiegowski. Wybitniejsi szpiedzy bolszewiccy

m;eli swe agencyo we wszystkich ważniejszychmi projekt ustawy i ł *  ow izacy-ej aa r. 1920 21, sy pr^Tadłe liście P. P. S.. razem więc głosów

O spesu  s r a t t e i s e  z ęa^odu święta 
3 - i o  i ? ł'a .

porządzenia rady mi*istróiv wprowadzeni? w n i j r H »  .  , .  ,  . w Szw ajcarii B o g o t s k i j ,  a  w Holandyi
życie aa calvm obsearre .państwa polskiego! Toiuu. P. A. T. Urzędowych cyfr glosowania W e o . k 0 p f
„ęaw y  wojskowti noso-oowania karae^o dla w l*e-wszym oleręgu dotąd uema. Mandafy » 13 , . .
współnei siłv z b r o ić  z ‘ m a  1912 r f i )  prawdopodobnie rozdzielono hęaą w sposób na- zaceęła się wojna, ^c.sko-rosyjska, w|.

p J j  Urejn j 5 lip a ■{■) stępujący: Lista 1 (narodowe stronnictwo robo- twmow wysyml całe zasteny swych agentów
tn.cże) 4, lista 2 (polskie stronnictwo ludowe do Czechosłewacyi. W  polskich kołach polity-
ua Pomorzu') 1. lista 3 (niemiecka) 2, lista 4 cznych oczekują interweneyi rządu pośskiego w
(związek iudewo-naioJowy) 2. sp-a\-'c dalszego pozostawania Litwinowa w

, . Tor«ń. P. A. T  Z okręgu 2 Grudziądzkiego Kopenhadze.
Warsząwa. P. A. T. Miedzy królem arsgwl- ą ,r.,,10 1 1  D0=j/lw a miancwicie- z e ' stronni- 

f s  ' f f a r t i f i  • V  S4; l m  ARESZTOWANIE BIŁSZ FW JC K .C H  AGEN-
Pr :s t r «  Marfąjtła «ry«ni«na serdecznie zredngo n J e y t i Ł i ,  Józef S z y m a ń s k i ,  dr. W a c h o  T óiV  NA LIT^ IE *

eP‘esz z  święta 3 Waja. _ w i a k ,  N o w i c k i ,  R e  d e r ;  ze zwią-zkn lud o- Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro koresp.
avZe P0^0 aincrykanski nadesłał do Moret. w^ ! -̂740derwego: gen. H a l l e r ,  l^sradz B o l t ,  donosi z Berlina: Z K o w n a  donoszą, że poli- 

-praw zaeian .lsmo, w którym komun "ąe z niemieckiej: N a s h  a c h ,  D a c z k o ,  cya litewska aresztowała w Wierzbołowie trzech
KaczeliiiKow,. T Mistwa serdeczne życzen.a dla L u c t c c k e  ; B a c . - e w ? k i .  oolszewiokich Urryerthr. którzy udawali się z
Polski w lmieu u prezydenta Stanów Ziefno- Nionuc- Jo Moskwy Na metrowych paskach

lnianych, któfc mieli owinięte koło ciała, spi- 
sane było dokładne sprawozdani© z planu spar- 
takistycznej propajandy. Sprawozdanie to, zre-

capiiych.

0  w ła ć 7 8 8 ^  (tppsńw ws^juwJ, fla PuSsAi,

Warsaawa.' (Telefonom) Na wczorajszem po- W f rsza1w.a; A- T. Kcwnumkat sztabu gen. dagowane w języku rosyjskim, odnosi c ę  do
siedzeniu Sojmr Związek ludowo-narodowy zgło 'v(’Jf k Polak!?h z djl,a . b;  , propagandy we Włoszech, Polsce, Czechoslowa-
sił wniosek o włączenie kreso* wschodnich de Now® W * #  nmpi-zyjauela zmierzające do CyL Węgrzecu i Niemczech.
Rzeczypospolitej, t. i. ziem .eżncych na V ,chóu W c m  nas z le .ego Wrzegu Drnepri na p r^ d    -
od linii demart.acyjncj polsko-litewskiej oraz W Ę GRZY PRZECIW TRAKTATOWI POKO-
graańcy b. Królestwa i Galicyi. Wschodnią gra- ' ^ et3 cb waPsach Praez BaSZ€ uddmA^  f F '  JÓWEMU.

7 £ % U S S r J v g %  ™  *« « « « -» -« •  ffflS?1 ”•A T- **• ^  -
j _ ,  • . . .  . . . . .  . ioliufirzy. Ssczeaćlny podziw wzbudza bohater- w0^ y  w  całj-m kraju wielkie rozgoryczenie.

J ‘ VrS '1 gramCy P0* n±  ,»łia śmierć nońPom aiBka Robac-Aiewicza, któ Rząd ota-zymuje^ codziennie liczne telegramy z

wzdłuż wschodniej części powiatu dżw;ńskiego, m* iw *  1 ś w ię c e n ia  ze strony naszych g0’_,w7'
dalej ma >ść wzdłuż wschodniej granicy powiar

tej b ^ S ^ c ą 1 W  ^  mimą f» d  p ra,-iw ?<KlpisanUl warunków poko-
mciski, południową ^ranicą te :o pow:atu aż k c‘eJowe, znalazł- się ponurzy  dworni nieprzy- J»wyen. 
do rzeki Łan i do Prvpoci. Na południe od iacielsklemi panceritamL Widząc, ze grozi mu
Prypeci rzeką Słucz aż do powiatu giarokorP dostanie się do niev oli, po zapalam  miny, _o- ODROCZENIE KOf.FEREN CYI W SPAA.
stantynowsldegu. dalej przez pował Plosk^rnw- llr®v' e '« :e *klada_ Wałez. P. A. T . „Echo de Paris" komunikuje
ski i Kamieniecki do Dniepru. Związek lud o- ,}(L VV ‘en IZ Z lóU  „ * B r u k  s o l L  żt minister goapodark państwo-
wo-narodowy proponuje, aby na tych obszarach V c,9gu °  ^ e r e i ą  wa- ^  któ-y wczoraj wieczór powrócił i  P a r y -
odbyły się wybory do Sejmu. Zarząd centralny 1 ^ 0  ’ ’ KoozaJ’ Is* ż a oświadczył, że ko-fereneya w Spaa zostanie
tych ziem musiałby uledz zmianie i być zasU*- Rzeczycy inteasw ny' oaler dzia- najprawdoP0(loto'ej odroczoną, a skutkiem to-
pionym województwami. iłowy g°  £̂ŁKZe i międzynarodowa konfereneya finanso

MIN. PATEK W RZYMIE. I Nad Dńyiną 1 na odcinku Lepla obustronna Y ? ,odJ,^ zle S15  dl3P ero 1 ^P08- Przygotowania
Lyon. P. a . T. Ag. Radio. Dflski minister działalność wywiadowcza i wałki artylerjL v ercncyi w Spaa są w rakrem toku.

spraw zagranicznych, P a  te k, przybył do R z y 
nt u w niedzielę rano.

NIEMIECN' „CHARGE D‘ A FFA IRES" 
W W \RSZAWIE.

fhd/w cafeinui ukraMiskj. Ojfcinst Nittrego ew lał s!? śq dyraisyi.
W:edeń. P r A. T. Ag. Radio. Biuro koresp. 

dońosi z Rzymu, że Nitti poniósł w Izbie klęskę.

W alaC y 1 -  I z y : SfiBTSf. żailii ifrinjiłc
Marki nienleokia k  10, . .  .  . ~SWr- 580'—

a1M 0 . . . . 605 — G30*— r.75- —
Snbls carskie po SM rk. . . . 300*— 375*- 326'—

.  i M ................... • 320 — 340*— 370*-
.  d m a a k le ................................* 7 5 .- 85 -- _«_

Franki franenkie . . . . . .  * —-1■—
.  szwajcjmkll . . . . . . . --*_

Fonty azterlingi . . . . . .  S f —•— _‘__
Kolary amtryk. . . .  , .  • 280' — 29ir— 280*—
Lei runiKj ie . . . . . . . .
WierfeA

fiO t- 520 — .'50 —_ i34- —
U erlin.................................................... _
Praga . . . .  t ................ 555'—

P a p ie r y  l e k a e jr io e :
4»;3 Poż. kraj. E. 1 8 9 3 .......................... 94-50 r5*5>
4°/o .  .  ,,/koins E. lfiM. .  . 9 5 * - »6*—
4* r*\ Poż.. kraj. z r. ]H13 . . . . sc-se 97 _‘_
■•Mfk .  - .  .  1SH . . . . M5 0 10i*5ł) _’_

Pot. a .  Krakowa z r 1969 . . 91* - 92- - _  *_
C ,,  .  ,  Lwowa . .......................... 8750 SS'50

a,9 Obi. kotw. Banka kraj. .  .  . OS — 9®’—
/0, a ........................................................ #6- - 97— ____

. kolej. .  . . . . 9-feO 93*50 _!_
4 ty /o  Listy zasL Banki Kraj. 100* ■— 101- - _._
A O U.- itJ » » »• «* RS'75 9975 __ .„

m .  Ba*ku blpat. * . 100 '- 101*-
4°/e „ .  m m \ . 07' W — _

# BkuG,dJ»ha».i|irz. r>?-5« 93*50 _
4[lzak  »• i GaI-2iem.BLw Kr#łl 98.se »y*5o

A h e y e  M a k a w e ;
Siink P rzeusjilow y  v  . . . . C30*— 070’—„ HjpatocjaiT ROił*— - .

Gal dla b«aadlu i |*rzemjbIiL CttO — f<0*— _•__
Gal. Ziemski Bank Krc-ytowy . . 540*- 580*— _
Pewaeeehtiy Bank Kra-4jrt®wy S. A. 2 d 0 -
Ak c j  • T o w . fcan d l. 1 p n e n . :
Polskie Taw. han<11 owe . . . . 540- - «oo*—
Z ielw iew sk i...................................... |2200* — 2300 - _._
„G6rta“ -«KeBhi . . . *>150'— 'M50-- 2?»:1 —
GbL ake. Zakłady Górnicze Siersza 
.Tepsge" To w. dla przeds. g^rnicz.

‘3000 — 210T— 2CN, .__
j470«*— •4800 **—

N A D E S t l l ^ i i

Polska \mm M Mlrnfo u i im
S I W A K A

z  K r o i d e s k a  n a J  O u » t > ] c e m

SILNA SZ C Z A W A k ALKALICZNA
o wielkiej zawartości oezwodnika węglowego, za­
stępująca zagraniczne wody alicabczne jak Em ;ka, 

Gleichenbergska, Bilińska, Seltei jsa.
M firjt; w poizfi pratsj orzeż, jaka "K i itoJaiis

iSio cjbycia w aptekach, urogueryach i skUcrch 
wód jriaerałnych.

Główny Zarząd i wysyłka : 1 ‘72
Spółka propa^audy I zbytu wód krajowych

„ M 1 P D Ł “  w  JV o *"rm  S a o z a .

SALON DZIEŁ SZTUKI
KRAKÓW, Św. JAKA 3.

Telifon Nr 2.

p o le c a  c b r ą z y  i r z e ź b y  n a jw y ­

b itn ie js z y c h  m t r  j w  p o ls k ic h  

p o  c e n a c h  u n ia ik o w a r y c h .
752

JM P0L&KIE KURSA PUAWNICZL
Dr. Henryka Ostrewakioga ,

Kursa t lekeya Icdyw Unalu. — n jrp o iy p aall 
-uaterj_!fw  Ula prowkunjrl I aalutyct. k ln ru ss  

Wsiclldn zmiany nwzsiedniona. 3233
Kitkśw, dl. Studencka 5, partar, od godz. 4  do 5 pop.

Podziękowanie.

stawić w ministerstwie spraw zagranicznych ulyaiński; minJŁCrem .spraw wewnt;t 
swoje pafien7 uwierzytelniające. Biel;ńs]<ij, wychowanie-e Instytutu

zroienjâ  or?eHt#evę.Żvdzi
PRZEWRÓT POLITYCZNY W G EEC YI ?

   ̂ Wfodeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro kor. po-
D a is  ki, soc.-demokrata ukraiński, min! dai° wed’-uS' „Localanzeigor11 z K  o p e n n  a-

Tl tli n. /ifrll Ty Urvl rw.. L  «    .. —  ̂ tt . O* 1 b A 19 Tr f I awI *10 otiiTni , < i n .1 w A, .T.1 t a mm

Wszystkim żywzliwym, przyjacioiom I kole­
żankom. którzy podczas ciężkiej choroby cór­
k i n a s z e j  Z o c h y  okazali nam tyłe serdeca. 
noeci i  wspólrsucu —  i tym wszystkim, któ­
rzy towarzyszyli przy oddania usuttaieg posłu­
gi Zmdrtej c a  miejsce wiecznego- spoczynku, 
składają z głębi serca „Bog zad ać" 12528 

Kraków, 10 maja 1920. Burzaccy.

Z Kamieńca Podolskiego donoszą, że Petlura  r _ _______
Warszawa. P. A.T . Przybył tu przedstawi- A reszcie powołał nowy ganine*, którego skkwł Jego wniosek postawiony imieniem rządu w 

ciel rządu niemieckiego, hr. O b e r n d o r f ,  jest n astępujący: Prezesem ministrów i jednocze czasie dyskusyi nad interpelacyą w sprawie 
w chaiakł erze „charge d‘ affairois“ przy rzą- śnie m nistrem sp-ów zagranicznych i sprawie- funkeyonaryuszy poczt i telegrafów, został od- 
dzie polskim. IJr. Oberndorf ma dzisiaj przed- dliwości został Lewickij, socyałny-demokrata rzucony 193 głosami przeciwko 112. Gabinet

 ■ uirmirialri- ministrem .spraw wewnętrznych — podał się do dymisyi.
języków j " _______ ___

wschodnich; wiceministrem _ Józefski, Poiak. 
min. rolnictw-a Stempowsk", Polak, członek 1 
Związku demokratycznego w Kęjowie, min. woj 

Warszawa. P. A. T, „Kttiyer Warszawski" ny —  Salski, soc.-demokraai ukraiński, min. 
pudaje: W związku z ostatniemi zwycięstwa- kolei —  Filipczuk. członek na oćlowo-republi- ff ji że, jak  twierdzą korespondenci włoscy, 
mi wojsk polskich, daje się zauważyć na Podo- kańskiej partyi ukraińskiej, min. oświaty — l A t e n a c h ,  w Grecyi gc,iu,'-; się przewrót po­
lu i Wołyniu różnica w u .strojach ludności iy - Hołodny, min. wyznań —  Ogijenko, soc.alem. IRyczay.
dowskicj, która dotychczas w atosunł,u do ultraiiiski i główny pełnomocnik rządu ukraiń- ----------------
Pniaków zachowywała rezerwę. Dowodzi tego skiego w Kamieńcu -dla ricrtraktacyi z rządem j T p ak fa t n n tn iii 7 TlIPPUS
dekorowanie domów żydowslficfil w K a- polskim. Z pośród mimstiów ulirahaldch do ł ł d S l a t  L lUiGyą,
mi e ń  c u  i P ł o s k i r o w i e .  W czasie uro- szczerych sy m p a ty k ó w  _ p o lsk ich  zalicauri sa: Poldhu. P. A. T. Wczoraj ogłoszone w Pa- niajw iok '^a i m ^ ' e ' ^ e £ ^ ^ n' o c ^ ^ e .

Podziękcwanrs.
Wszystkim, którzy w dniucb smutkr i żałoby! 

pc Lt.gcie ukochanej żony i drogiej matki, ś. p. 
Bromsławy, nieśli nan sło ,vt w«półczucia i wy­
razy Bzufcerego żalu, przedewszystkieiL krzewie!w 
bnemu ks. pralauowi Bronisławowi Swiejkowsldc- 
irn w Gorlicach, oraz miejscowemu proboszczo­
wi ks. Ludwikowi Witkiewiczowi za wyprowa- 
dzonie zwłok na dworzec kolejowy w Zagórza- 
uaeh„ kolegom i służtie stacyjnej za czynną i ży­
czliwą pomoc w tak ciężkiej chwili. Przewiele­
bnemu Duchowieństwu obu obrządków w Ni/.en- 
kowicarh za odiwawienie modłów i odprowadzę-

t t  • t •• T T?‘ V  '  | -»-• »v v. z. tej ”  i . r n t: itn iU K  lid. i n i c ja l e  >vitruz.ucg\ż y iu tu , u i c -
czY^Łości 3-go m;ija i w uroczystości żydów- T^ewclaj, Firpcz^K, lSieiinsKij i zwłaszcza Holo- ryżu traktat pokoju z Turcyą. Terytoryum tu- szcie Towarzystwu śpiewackiemu i obywatelom 
skiej. jaka odbyła się w Łucku dria 6 maja, dny, cieszący Się powszechnym zaufaniem lu- reckie w Europie obetonowało bedzie nółw y-! mÛ a. Nizjuikowic, wszystkim naszym znM - 
rzemieślnicy i młodzież żydowska nieśli trans- dności polskiej. 8ep z Konstantynopolem. Galipolli. ot rzyma' S T ^ B r ’ J l f e i  ^  “ , i S
parenty z Orłem białym i napisami w języku 
polskim.

Rezultaty onijtyki odwetnwej.
Petlura o samtfe aęrarwi.

W wywiadzie z korespondentem „Gazety 
Warszawskiej" oświadczył Petlura, że sprawa "

sep z Konstantynopolem. Galipolli. otrzyma |wyszyli w oddaniu ostatniej przysługi drogiej 
Grecya. Fortyfikacye Dardarell i Bosforu b ę - . Zmarłej, składamy na tej drodze z głębi serca 
dą. zniesione. Międzynarodowe siły zbrojne bę- płynące słowa podzięki 1527
dą utrzymywały straż w cieśninach.

W ostatnią niedzielę zamierzali Niemcy na agrarna należy ac najbardziej drażliwych kwę w . . .  ,  ,  .  ,
Górnym Śląsku urządzić kontrdemonstracye. Btyi na Ukrainie i dlatego winien ją  rozwia- W l S U 0 ! T ! 0 S C 1  S [ Q S 0 0 1 1 ( 1 1 X 2 W. 

połączone z napadami niemieckich bojówek na lzaó sam naród przez swą konstytuantę. "Wola j -  -  -
diaikarnie gazet polskich, oraz na sklepy i nie- ludu w ten sposób wypowiedz ana łydzie de-* KURSA DEWIZ,
które domy polskie. W poprzedzający p:ątok : cydującą, 1 Lwów. P. A. T. Kursa giełdy lwowskie z dnia
i sobotę rzeczywiście przyjechało mnóstwo po- ______________ — — ________________ : 12 b. m.: Ruble carskie po 100 płacą 231, żą-
nrzebi sranych po cywilnemu żołnierzy z Reichs- '  ? - mLtlL - dają 245, w transakcvach 242, franki francu-

0  w vdani8 o r z e s t ę s ^ w  ni ̂ m ieck icfl skle p° P płacą 1190, żądają 1330, *p trans- j
• roAo ■>;\vajea!'skie po 100 pła- j

wchru, uzbrojonych w rewolwery, noże, by­
kowce i laski dobowe. Polacy za* iadomili o

N. Ru sa z córkami, zięciem i wnukami. 
Zagórzany, dnia 16 kwietnia 1920.

O b o w la s k i s
kaźdtgc dobrego tihywatela je s ł

subskrybować pcżyGzk? polską
   -------  . akcyach 1300. franki - ..................................................,
tych zamiarach komisyę koalicyjną, a nodtu Nauen. P. A. . J>g. Rad.o. Mocarstwa en- są 3500. żadaja 3700, szterlingi płaca 770. żą- 
„Gazeta Ludowa" i „Gazeta Robotnicza w Ka- tenty przesłały niTanieckieiiiu rządowi pismo dają 784, marki niemieckie po 1000 płacą.

63Ct2 f i r m ą

w Krakowie, ul. Jagiellońska 9
CMI

Poleca P. T. Kupcom i Kółkom Rolniczym
Pończc hy —  Skirpetld —  Rękaw iczki—  Jei-iry —  
SzyrtyngL — Nici —  ftawełnę —  Przędzę i t  p. ati.ykuly. 

K a ż d e g o  t y g o d n ia  i h i a s  t r a n s p o r t y  t o a r ó W r



IK .7 . csatt KAitsm- i  s r u  "maja 1920 roLn. N r . 115

A rtur i r a w r r u .

B U JN E  CHWASTY.
»3 p o w i e ś ć :

, —  Nio! Nie potrzebuję. Czego chcesz.
—=  J a  już mówił, że ja  zarobił na winie. 

& ja  potrzebuję dopiero w oktourze. a może 
później płacić za wino.

—  (V> mnie to  obchodzi? —  niecierpliwił 
6ię Zgłobiuki.

—  J a  to wiem,, to m ój interes... J a  mani 
ist racji, żo to moje- pieniądze przepadną. 7 ’o- 
d.ie.j możo ukraść', alba ogień, nie daj Boże. 
spalić. J a  J»iQ boję. T o  ja  przyniósł te p ie ­
niądze —  sięgnął ręk ą  do kierzeni —  u w ie l­
m ożnego pana będzie int bezpjeczjiie. Xieeh 
oni tu  będą na schowaniu.

—  Cóż. to? Czy mani być itióżdtm twych 
pieniędzy? —  uśm iechnął się Zglobh ki, 
ucieszony, że niespodziewanie otrzymuje 
pom oc.

—  J a k  możo wielmożny pan powiedzieć1 
ftakie brzydkie słorro? Xie<di te pieniądze 
leżą  sobie w kasie, ja  ich pewny, a puk bę­
dę potrzebować, ja  poproszę.

—  Na kiedy będą ci one p otrze'>110?
—  Ozy ja  nie móv. i ł? Hoże oktiabr. może 

jutjobr, czy  ja  u ic in ?  —  w y ją ł zwitek bnn- 
aHotew położył na bluiLJT —  ja  dopraszani 
w ielk iej łaski, niech one zostaną.

—  Je ś li chcesz koniecznie przyjm uję 
i dam et kw it,

—  X aco  mnie kw it? J a  nie chcę, ażeby 
w ielmożny pan za sw oje dobre serce dla 
ży d k a, jeszcze potrzebował pisać.

łljcło Zgłabickiego to awi ufanie i odpłaca­
jąc) pięknem  za nadobne napisał kw it, k tó ­
ry  S ra ł po form alnych wzdragania eh nare­
szcie przy jął i schow ał.

Po w yjściu  żyda Zgłobicki poszedł do żo ­
ny i mówił z uśmiechem:

—  V ic sz , Jan in , nie jadą do cukrowni 
po pieniądze.

—  A cóż zrobisz?
—  Mam już.
-— Skąd ? czy pożyczyłoś?
—  X ie ! Dostałem  od żyda.
—  W ięc pożyczyłeś? —  sposępniały. ^
Mąż o] owiedział o żydzie, k tóry  dał mu

na przechowanie trzysta rubli.
—  Zdzisiu, daj mi to. pieniądze do scho­

wania, u ciebie 5:ę rozejdą. T a k i dowód zau­
fania trzeba szanow ać i pieniędzy tych  nie 
ruszać, abyś zawsze by ł gotów oudać je . O11 
może przyjść każdej chwili i zażądać zwro­
tu, i ptfm-yśl, co za wstyd nic m ieć ich na 
za\voi;mi;>? .

—  \5eż Ja n iu , uprs 'd z ii mnie ten żyd. żo 
będzie potrzebował najw cześniej w paździer­
niku, a do tego czasu będą m iał m oc pie­
niędzy.

—  Zapewne, ale je ś li zażąda w tych  
dnimth co zrobsz?

•—  Nio zażąd a,, powiem zresztą, żc eue- 
fctałem do banku, a  w k ilka dni zawsze znaj­
do trzysta rubli.

—  Nie! Nie! Oddaj mi, Zdzkiu.
—  Dzieciństwo! W łaśnie potrzebuję na 

sprzęt pszenicy, i ani m yślę prosić się w cu­
krowni, gdy mam u siebie.

—  Będziesz żałow ał, Zdzisiu, jeś li mnie 
nie usłuchasz.

—  Może, ale użyję ty ch  pieniędzy, bo mu­
szę.

Nadchodził termin raty dzierżawnej. Zdzi­
sław  chodził ja k  struty, ejdnak starał snę 
nio zdradzać przed żoną swego niepokoju. 
Aż, jedaago dnia po nadejściu  poczty' pvz> - 
szło, do niągo Ja n ia  rozpromieniona, trzy­
m ając lis t w reku, "

—  Pisze mi cio cia ;'—  zaczęła wesoło —  
żo Iguasiuwi na razie ra ta  niepotrzebna, aż 
dopiero po zbiorze jarzyny .

O yto w ielka .ulga —  uśm iechnął sio —  
tak  się zmartwiłem. .Skąd jednak, ta  propo- 

#zycy«- Ignasla? Pewno Ja n iu  pisałaś?
•—  Np, tak  —  zarum ieniła się. —  W ie­

działam, żo nie mamy i pytałam , czy nie 
możnaby odwlee zapłaty* a  poczciwa ciocia 
odpisała mi natychm iast. Cóż, czy jesteś za­
dowolony'?

— Do pewnego stopnia, a sw oją drugą, 
bardzo mi przykro, ie  nie uiściłem  się na 
oznaczony termin.

—  Rozumiem, cię , Z lzisiu , ale zawsze lżej 
ci będzie, a  szło ty lko o to.

—  D ziękuje ci, Jan iu , jestoś bardzo do­
bra.

—  A  k ied y  Zdzisiu k oń czy ®  fcfftn lSęp
—  W krótce. Spieszę się, bo za k ilk a  dni 

pr/.yv iozę iiiłocaniię.
— • A  g'dz,ie stan ic?
—  W  polu n a 1 pszeniezysku, będą wozili 

w orost do niłoeam i.
B er Nudelmaii. dowiedziawszy' się o od­

daniu trzystu 1 abli n a  przechowanie Zgłobi- 
okiemu, zapragnął również m ieć' udział 
w zyskach ze dworu, jak o  handlarz zbożem. 
W ybrał sieżtocło dc Zgłobjckiego i pod tym

iKizorc-ni co SruljjjzlużA ł tr/.ysar m liii. któro 
zc.iitalj* za k w i t e m  przyjął

?> li o r n i ,-i  w  k i d  a  d n i  w y m l j j c i ! ' *  calu
l).-.:-..:n:eę z dwtr-lu d, ud,i-- iń Knugów. 
W u;’ki z zinm pn ważo--u> j uzy ndociind. 
<*kaza!*t się. ż.e cal.-co p!omi >•.«.'.• rano ty: lac 
osiemset pudów ziarna W y i i Irzy v,agony. 
I  gdyby to była ps-zmiina!? Alerabusia były  
małe, pomarszczone, ZLSohni. fe ,iv czasie 
dojrozwania. Z okorków zsy pano c iią  tę 
pozonicą na jedną wielką , kupę w stodole,, 
celem dalszego czyszczenia. Zgłobicki, przy­
patrując się je j  bardzo wątpił, czy znajdzie 
sic na n ią  kupiec,

Po w ym iecie co raz .częście j rozm yśla' co 
puwio Mejszo Apfelduft, gdy; zobaczy ziar­
no. Jed n a k  Mojszo nie ty lko się nie zjawił, 
ale nie przysłał swego w iem ika i  nie dawał 
znaku życia. T a  jeg o  nieobecność zg n ęb i 
drażnić gospr Ja rza  i z niecierpliw ością cze­
k a ł na niego, ażeby iaz, »prawę w yjaśnić.

lYLdrnuość o przybyciu Apfeldiifta do 
dworu przyjął. też pewnego. rodzaj 11 ulgą, 
i zaraz przystedł do kancclfl-ryi.

—  (Mzie kupiec- bawił tak  długo?
—  Odzie? J a  był w Odesie w interesach’. 

J a  wlotu, że u pana m oja pnzenien. bezpie­
czna, to poco mnie było jech ać?  Teraz, to 
j.-v sprzedał te  piętnaście wagonów pszenicy' 
z Olcszyna do Koc-nigsbcrga. Gzy ona już 
gotowa I

—  A  tek,, loży wymlóeonn. w stodole. .
•—  To bardzo dóbr/e. bo ja  muszo ją  w y­

słać za dwjy tygodnie. Czy' ma pan próbkę 
to j m ojej pszenk-y?

—  Je s t !.. .  Tu na talerzyku.
Moj-sze wziął do ręki pszenicę, obejrzał 

i zaśmiał się:

—  1 ’an polizcbo\wił si<; omylić, to je s t  
zły sort pośladu, to nie żarn a  pszenica, j f

— -  Mam tnką, ja k a  się urodziła. ;■
—  Dlaczego nie? Jem  pośład także się' 

urodził, ale ja  kupił pszenicę, nio poslad. , .
—  bynej nie mam.
—  Do - to je s t?  —  podniósł glos, —  ja  

mam w kontrakcie pszenicą, j a  potrzUwwał 
już. >p>zed u .  Czy. w kontrakcie stoi, że 
mam brać poś’nu.1 ?-z łą -p sze iiieg ? . ‘W  kon­
trakcie. jc-st, że pmi mnie daje czystą, dobrą, 
suchą pszenicę,' a ezy  ona się urodzi czy nio 
urodzi* to nie stoi. w k on trak cie . .

Zglobickiego oburzył ton żyda, doczekał' 
niecierpliwie; aż skończy i rzekł lw'aido:

—  Najpierw' nie podnoś głosu, bo każę 
cię wyrzucić. Nie rozwodź. się nad. tą  psz/. 
nieą, ty lko  wolno ci powiedzieć: biorę, udo 
nio tjiore.

Mojszo • spoą£r zegł, żc „obrał z lą ; drogę. Na­
tychm iast spokoimiał, 'zmniejszył • się i mó­
w ił uniżenie:

—  J a  z tego- nieszczęścia stracił glow<y 
J a  m yślał, żc zarobię, że w ypłacę panu Pie­
niądze, -ja. ich przywiózł, nu, i co je s t?  i ’an 
sam  wie, że to  nie je s t  pszeniga, co ona \vj.vr 
ta?  Gzy będzie z n ie j m ąka? nasienie?

—  Przyznaję ci, zo pszenica je s t  zła, alo 
tak a . sio urodziła. Mam trzy: wagony', opu­
szczę ci na cenie, zabierz.

—  Co tu zabierać.N a eo mnie ona? Co ja  
moSfl dać? Ona naw et ula kur zła. y '

—  Nio bierzesz? ,Af
—  Jaj nie wiorn... ja  zobaczę Możo ona 

coś warta, a może nim
(Ciąg dalszy nastąpi).

9. P O L S K A  P A Ń S T W O W A  L O Y i l t Y A  K L A S O W A
G ł ó w n a  w y g r a n a :  M I L I O N  M A R E K

Ciągnienie i klasy dnia 15 i 17 maja 1920. — Co drugi los wygrywa. t m Cena losów: ósemka 10 M,
—  ■-  ... ------------   ~ . . -  Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem.

ćwiartkii 20 M, — połówka 40 M, — cały los 80 M.

1214 99P ę t a k a  L o t ę r y a  K o s o w a ' 1 K r a k ó w ,  u l.  t f a r m e l l c k a  L . 1 f \
( K a n t o r  s p r z e d a ż y :  E lo m  b a n k o w y  L e o p o l d a  B r a n d s l i i c i l e ^ a  i

assa

PAŃSTWOWY URZĄD WĘGLOWY
ic tn y m aw szy  w iadom ość o podw yższeniu od 1 m a ja b , r* 
icen za w ęgiel i koks O órno śląski i K: rw ni-ki zaw ia­
d a m ia  sw ych od biorców , ze  od 1 m aja  p o b ierać  b ę -  
nlzic następ u jące ceny a w a n so w e: 
a a  węfciaT K alw iński i O ócnośląski Mir. f fO  — sa  tonę 
* a  k oks „  „  „  1 5 0 0 '—  „  „

loco  stacy a  pw graoiczna.
O stateczne o b liczen ie  nastąpi po u strlen in  kersu  

koron czeskich i m arek n iem ieckich.
W  sw iązLu z p ew yższfm , Państw ow y U rrąa  "Vę- 

g low y uprasza o rycliłe p oczynicaie dodatkow ych w płat, 
s to so w n ie  do w ysokości zm ienionych cen , celem  uni­
knięcia  zwłuki w d ostaw ie w ęgla.

Zamówienia
dla fabryki oryginalnych wódek  

B. Kasprowicza
ihuricunie wprost z fabryki lub częściowo 

w oryginalnych skrzynkach

przyj r.fja tylko jenerslna reprezentacya
.,K O M P A S "

Polskie Biuro międzynaroriowego handlu 
Sp ółk a  z ograniczoną od pow .

nr Krakowie, ul. Smoleńsk L. 16.
F iiia  we Lwowie, Hotel Europejski. 1K2

TOWARZYSTWO 008U00WY
Sp. z ogr. por.

wa Lwa wie, ul. Akademicka L. 23
powiększa kapitał zakładowy na mocy uchwały 
W alnego Zgromadzenia z dnia 9 marca 1929

z 1 m Jiona Koron 15C3

do 3 milionów Marek
fCzęść powiększonego kapitału zakładowego zo­
stała subskrybowana przez 'iotyohczaoowych spM- 
ników, reszta udziałów matf, być pokryta za 
dopłatę aęia w wysokości !5°/« do deklarowani] 

kwoty.

.Slibskrypcye prosimy zgłosić w biurze Dyrckcyi 

Lwów, ul. Akademicka L. 23.
Prezes Rady Nadzorczej:

Er. Leonard Stalli ra. p.
D rreU cya:

!nL9. RolistLir, lar. W. Jakimowski,

D o  i s m l a n y i
Bom  ’ ‘irterowy o 3 pokoje.cli i 2 kuchniach nalychmiawt do za 
m ies- \nijf sta jn ia, stodors iuurov.ane w i>. dobrym  stanie z a 
m o r ji pola pierw szej hltr.y obsianego, w tem morga »adu 
i ogr< i.u warzy w ucgo. 3 k u . c i! W iclfeic"0 Krakowa w prześlicz­
n e  j .  na'zdrow szej okolicy — za kam ieniec 1 piętrową lub pai-fer«> 

w W ielki c i  Krakowie. Wiadomości udzieli: D y rek cra  kina Pro­
mień, Podwale C między 5 a 9 wieczorem. 1491

Rodacy!
kto . —hc i s i i u i i i .  awftją Rtalnoić k|j Mająltk 

Zcm sli, proszg s!q zgłcslć pis*>nrJ« l  > " płstnym opi­
som i Fotogretie mslatku, do rłtTAj AmorykaAskio] Rc- 
alnoSciawsj; pośredrśczyłny rodakom z Ameiyki, ortpc- 
nledamy w  runkom Jak n:irjch i{; pod adrasom:

rCLIX L  MAJKA & CO. 2705 So. Ko'in Ave. 

Chicapo, lii. North America. i«6

W y p ł a c a m y  4 %  o d  g o t ó w k i
^  2‘ ożc.iri na książeczki wkładkowe. £#f 

Wymacamy większą sotówke bez wypc wiedzenia.
W Y R ł r . c a m y  3 '/ »  o d  R a c h u n k ó w  b i e i ą c y  i ł r . 1493

Załatw iam y w r-elk le  tzynnosci ban kow e, handlow a i kupieckie.

Przyjmujemy Subskrybcye na Pot. odrodzenia
n a oryginalnych *varunkach.

B A N K  S C y ? :E C T W ^ .  PQUm2CV
x e n t : o w ,  U L W k i K e  k .  2.

Stolarska hala maszynowa B. P. D.
przy kraj, szkoio stofarskioj w Kaiwaryi Zebrzydowskioj 

p rz ^ m ie  za ra s  iu b  n a ja r lo j  o d  "  czeru -ia  b . r .

1. Egzaminowanego maszynistę i machanika
ob eznan ego z prow adseniem  m a3zyr.y p arow aj : urządzeń dla ośw ietlen ia  elektry­

cznego, oraz napraw ą obrab iarek  drzew nych,

2. Werkmistrza maszynowego sSSSatóJSSSS!
i ręcznych. I5żi

lV ynagrodzenie za p ełn ien ie pow yższych obow iązków  w edte um ow y.

Zgłoszenia przy załączeniu oryginalnych świadectw i żądać 
dotyczący cbr wynagrodzeń, nadsyłać należy pod adresem kiero­
wnictwa liali.

Zarazem hal?, przyjmie kilku dobrych robotników i czela­
dników stolarskich. Aprowizacya zapewniona.

Gz&sojirsmo Górnicza - Hutniczo
je s t  w raz z dw utygodnlaw ym  dodatkiem

C s a s e p i s ń . 0  N a f t o w e
jedynym  w P o ls .e  or^auein pośw ięconym  spraw om  
g ó r n ic z e g o , h u tn ic z e g o  I r a f io w e g o  prze­
m ysłu oraz związanym  z nim gałęziom  w iedzy i techniki.

Przedpłata roczna tólc. 66, zeszyt pojedynczy M!(. 4.
B iu ro  R cdakcyi i A dm inistracyi: 

w Warszawie, Bielańska 18, w Krakowie, 
Jagiellońska 5.

K onto P . K . O . Nr. 141.049. • 1147

P k ftffin m ia*4 > przemysłu
^ L h U g l u l s i i a  w Krakj,,!^ DunaJowskifE-: 2.

reaguje i sprzsdaje:
kapustą, fasolę, groch, kaszo, buraki, marchtw, słomę, 
siana I wszalkie artykuły spożywczo.
I1 n c ł 9 r i * 7 9  ■ Wzpno gruba btidswlaoa i rawozow. 
Uwu i  i i L a  ,  w Zdunkach wngonowycł.
P r 7 t f  f l l l S i p  * Pi-fiĆLlaujclelfitwa, orcz do komiso- 
■ i  Ł j f j n r j j C  ■ wej aorzedaży wszelkie towary, ma­

jątki .  e.iłsk b, k a m io n k ę , intsresa 
handlowo, przemysłowa i i  p. 
kapitały na hypotekach.

1432Loku j e :

Naprawy :)Pfil?dUSlHV“
. n a c z y ii^ I ) la » z a n y c 9 t«  l o d o ­
w n i  j ło K o J o iy y ć l i l  i  r e ; ; l a -  

u r a c y ju y e h ,  tl . c h u w ,  
d z u o n k ó u -  e l e k t r y c z n y c h  

w o U o c iq < ;ó tV
V,’ykeny.v3 najspieszniej i najtaniej, 
ł iy iw ó rn in  pr^edm lutów  

m eta lo w y ch  -320
FtGllei i PuGbdiski

R oboty i zlecenia pr/yjm uje 
Biuro m iasluw e: R ynek gł. 7-S, 
w pouworca (dawne Biuro ,LOT‘) 
lub W ylw urnia: uL Czysta L. 14.

nagrody
uczciwemu ediiawcy!

Z^isbiono 1. kwicłnfn w kolei 
jui linii T arnów -R zepów  czarny 
koslyiRn- z m arynarskim  fiotuie- 
rzem, bez-biefiEeut, z4-jed\Yi»hnti 
bronzow ą podsxew^ąw,.,w:.ręk*'t'- 
v;ach podszewka różowa, z  iirm ą: 
Bronisław Sieklueki — Uczciwy 
oddawca zechce się zwrócić pod 
adresem : A. Gardzielowa, Pł“/.ê  
m yśl. ni. Grunwaldzka 1*17

Lcblisko W  IVj3lfrW Ce 
pow a i Żywiec.

Polio jo  ■/. cnłcnt .e lrz y n ia n io , 
fitacya kcldjow ji. poc.-’•■'. 1d!a- 
«rał', Jek.Trz, apt«!:a v/ m iejscu , 
IcąpieK: rzegzne w So lc . oaoII-ju - 
IłiSisLo. Z"tOf»'.enir. po !.■(.<> u o pod 
Jn in a a  lira  sono.. ,i w Milówce. 

1515

Ai ®4© aB .© bii
e so iw w y

luksusowo npyi\dzo»yt.o«r.;:yjn;<* 
<łąr nabycia. Jn i. K. MU rzejow- 
sk i, Krakóic, ul. SienilrarizUiPgo 

L. 25. (2- 5 po poi.) ir.18

COM albo PARCELĘ
nadającą s >  na fiibrylrc, w Kra­
kowie lub i»kolivy, Ic3=r*3c: a ib o  
u y r :.i| iu (\  — %;:?caeeniA tylko
pikem ne r. nodnaicni v.an :iików  
J .  PliKUllNY. (Iroeb.Ua t. lf.iO

Fortepiany, Piania,
Fishariy.anie

Sprzedaż, lan -ian a , wyna­
jem  K upuje także inatru- 
roenty używ ane. —  Sk ład  
tortepianów  H eleny S m o ­
larsk ie j, W olska  7. l ł 2 ;J

Dla Banków,
Instytucyi Ubezpieczeniowych i 1 J.‘ .

Nieruchomość naszą poiożoną w  najlepszej części 
Poznania, przy Placu Wolności L. 18, obszaru około 
£500 qm zamierzamy z powodu prawdopodobnej 13:1 

Kkwidacyi Spólni naszej zaprzedać.

Ł&skswe oferfy nadsyłać prosimy do dnia 23. maja r. b. 
do rąk Frezesa Rady Nadzorczej Dr. Józefa Pomorskiego 

w Poznania, Plac św.-Krzyski L„ 4.

j Dom Przemysłowy, Spółka budowlana z ogr. odp. w Poznaniu.

S « M O « H @ 9 V
ep;mi ;jc, kuniije i Mrmstjncis 

SPÓŁKA SAMOCHODOWA

„ F 6 L A U 7 a u
KrsK0v. , So łę  a 14, (ijirter.
S p rz e d a ż  g a m  i n a r z ę -
(l/.i, w y u a je m  z a m o rh o - 

d u w  n a  ś lu b y , m i

ODDJIA L KRA KO WS KI 
K R A K Ó W , G Ł . 1 9

p : s 2 D k 4 e  1J09
n k u . i i i t i l a t u a u y .  h  n r a i ;d i i i i i ó .v  O b  j i . i a l -  
t e r y ! ,  l i u r c p a i t C c n r y l ,  HK-.- ; t l a * u r y  I  k a s ; - .

„ M U Z Y K A  I  S P I E W “ N r .
DOŁĄCZA B E Z P Ł A T N IE  S W Y M  A BO N EN TO M  

_  —  D O D A T E K  N U J O W Y  - " r -  — ;

„MENUET"
KOMPOZYCYI FR. JAUZĘBIŃS.dEOO.

RO C ZN IE .12 D O D A TK Ó W  M UZYCZN YCH.

P R E N U M E R A T A  R O C Z N A  M.  3 0 - .

A D R E S W Y D A W N IC T W A : KRAKÓW , UL. ŚVV. TO M A SZ A  35 

Z astęp stw o na Stany Z je d n o cz :n e  i A u ie r .' *•
P O L IS F  N E W S A G EN C Y  Al N F.W ARK A V EA U E 

J L R S Y  C IT Y  N . j .

@  © ® @ © ( s > ® ®  ®  ®  ( s i ®

Pierwszy krajowy Zakład 
rekotistrukcyi i budowy

ORGANÓW
kcśsielnyotr i salonowyslr

Stanisława Żośrowskiep
14 '8  orgsnmistrza-toahniko

w Krakowie, u!. sw.Tentfsza 28.
Pelaca się W ic!. Duchaw stlśtwu, 

wykonując wszelkie roboty.

Nakładam Wydawnictwa ^Fisc* Narodu" Sp , s  ograniczoną odpowiełteL-lnoi^i^ mm R edaktor odpowiedzialny: K a ro l H o l e k s a .  <—  D rukarn ia  „G ło su  N arodu11 w  K rakow ie  pod zarządem R , F srk a .

^


